
Prawnicy polscy 
solidaryzują się 

iz Deklaracją Praską
WARSZAWA. (PAP). Wczo

raj odbyło się rozszerzone po
siedzenie Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Pol
skich.

Zrzeszenie wyraziło swą 
najpełniejszą solidarność z de
klaracją uchwaloną na konfe
rencji 8 państw w Pradze 
oraz powzięło uchwałę o jesz
cze bardziej aktywnym włą
czeniu się do przygotowań do 
II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Imponujący i wszechstronny rozwój 
radzieckiej gospodarki narodowej 
oraz dalszy wzrost materialnego 
i kulturalnego poziomu życ’a ludności ZSRR
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów ZSRR

MOSKWA (PAP). CENTRALNY URZĄD STATYSTYCZ 
NY PRZY RADZIE MINISTRÓW ZSRR OPUBLIKOWAŁ 
WYNIKI WYKONANIA PAŃSTWOWEGO PLANU ROZ
WOJU GOSPODARKI NARODOWEJ ZSRR W III KWAR- 
TALE

KOMUNIKAT PODKREŚLA, ŻE W III KW. BR. ZA
ZNACZYŁ SIĘ DALSZY ROZW0J RADZIECKIEGO PRZE 
MYSŁU, ROLNICTWA I TRANSPORTU, WZROST INWE
STYCJI I OBROTOW TOWAROWYCH JAK RÓWNIEŻ 
WZROST MATERIALNEGO I KULTURALNEGO POZIO
MU ŻYCIA LUDNOŚCI.

Komunikat podkreśla, że 
globalna produkcja przemysłu 
radzieckiego w ciągu pierw
szych 9 miesięcy 1950 r. wzro
sła o 22 proc., w porównaniu z 
tym samym okresem r. 1949. 
W porównaniu z III kw. r. ub. 
produkcja w III kw. r. 1950 
wzrosła o 24 proc.

Wprowadzenie nowoczes
nych procesów technologicz

nych i bardziej doskonałych 
metod obróbki, jak również ob 
nlżenie procentu strat surow
cowych i Ilości odpadków — 
zapewniło w II kw. 1950 r. dal 
sze obniżenie zużycia surow
ców. paliwa i prądu elektrycz 
nego na jednostką produkcji. 
Plan obniżenia kosztów włas
nych produkcji przewidziany 
w III kw. br. został przekro
czony. Koszty własne produk
cji przemysłowej obniżone zo
stały w III kwartale 1950 r. 
o 7 proc.

Mechanizacja prac rolnych 
wydatnie podniosła zbiory

Komunikat Centralnego 
Urzędu Statystycznego przy 
Radzie Ministrów ZSRR poda 
je liczby charakteryzujące 
wzrost produkcji przemysło
wej, w porównaniu z III kw. 
1949 r. Przyjmując produkcją 
III kw. 1949 — za 100, wzrost 
produkcji najważniejszych ga 
łęzi przemysłu w III kw. 1950 
roku kształtował się następu
jąco:

Surówka — 118 proc., stal
— 117 proc., walcówka — 114 
proc., szyny kolejowe — 118 
proc., miedź — 106 proc., ołów
— 120 proc., węgiel 111 proc.

Wzrost produkcji ropy naf
towej wynosił — 112 procent, 
nafty — 110 proc., benzyny — 
120 proc. Wzrost produkcji e- 
nergii elektrycznej wyniósł — 
115 proc.

Produkcja elektrycznych lo
komotyw kolejowych wynio
sła —■ 142 proc., kolejowych 
wagonów towarowych — 111 
proc., samochodów ciężaro
wych — 130 proc., samocho
dów osobowych — 144 proc., 
autobusów — 138 proc., opon 
samochodowych — 128 proc.

Produkcja urządzeń mecha
nicznych wyniosła — 117 proc., 
kopaczek mechanicznych — 
122 proc..’ produkcja traktorów
— 139 proc., kombajnów zbo
żowych — 149 proc, i nawo
zów sztucznych — 126 proc.

Produkcja kauczuku synte
tycznego wyniosła — 116 proc., 
barwników 135 proc., cemen
tu — 124 proę., rowerów — 
133 proc., odbiorników radio
wych — 127 proc., domków 
standartowych — 117 proc.,
aparatów fotograficznych — 
193 proc., patefonów — 105 
proc., zegarków — 133 proc., 
maszyn do szycia — 126 proc.,

Działania wojenne
w Korei

MOSKWA. (PAP). Agencja 
TASS podaje następujący ko
munikat Dowództwa Naczelne
go Koreańskiej Armii Ludowej, 
coj-szony w dniu 22 paździer- 
ń:ka.

Na wszystkich frontach od. 
działy Armii Ludowej stawia
ją opór nacierającym wojskom 
amewkańskim i południowo-ko 
reańskim.

Na północnym wschodzie i na 
północnym zachodzie od Phenia 
nu jednostki Armii Ludowej 
prowadza zaciekłe walki obron 
ne i atakują w dalszym ciągu 
zrzucony przez Amerykanów 
desant spadochronowy na pół
nocy od miasta.

Jednocześnie jednostki Armii 
Ludowej prowadzą uporczywe 
walki uliczne w mieście Phe- 
nian.

Na wschodnim wybrzeżu na 
północ i na północny wschód od 
Hamhyng jednostki Armii Lu 
dowej wycofały się nieznacznie 
pod naporem przeważających 
sił nieprzyjaciela nacierające
go w tym kierunku*

Globalny urodzaj kultur zbo 
żowycb — czytamy dalej w ko 
munikacle — osiągnął poziom 
urodzaju zeszłorocznego, mi
mo, że w szeregu okręgów pół 
nocnego Kaukazu oraz na nie 
których innych obszarach kra 
ju, warunki klimatyczne nie 
sprzyjały kulturom zbożowym.

Urodzaj bawełny jest znacz 
nie wyższy niż w roku ub. 
Zbiory buraków cukrowyeh 
są również wyższe niż w r ub.

W ciągu 9 miesięcy 1950 r. 
rolnictwo radzieckie otrzyma
ło 130.000 traktorów (licząc

traktor o mocy 15 ktn — za 
jednostkę), 33.000 kombajnów, 
66.000 samochodów ciężaro
wych oraz 1.300.000 innych 
maszyn rolniczych.

Poziom mechanizacji prac 
rolnych w kołchozach znacz
nie się podniósł. Ośrodki ma
szynowo - traktorowe prze
prowadziły w bież, roku w koł 
chozach o 18 proc, więcej prac 
niż w roku 1949.

Przy pomocy kombajnów u- 
przątnięto w kołchozach o 23 
proc, więcej kultur zbożowych 
niż w roku 1949.

Dalszy wzrost pogłowia bydła
Wykonując nakreślone przez 

partię 1 rząd zadania 3-letnie- 
go planu rozwoju hodowli by
dła w kołchozach i sowcho- 
zach, osiągnięto dalszy wzrost 
pogłowia bydła.

Od 1 października 1949 r. do 
1 października 1950 r. pogło
wie bydła wzrosło w kołcho
zach w sposób następujący: 
krowy — 19 proc., trzoda

0 25 procent wzrosły Inwestycfe
Komunikat stwierdza następ 

nie. że inwestycje w gospodar 
ce narodowej ZSRR w ciągu 9 
miesięcy 1950 r. wzrosły o 25 
proc., w porównaniu z takim 
samym okresem 1949 roku. W 
przemyśle metalowym inwesty 
cje wzrosły o 14 proc., w wę
glowym — o 8 proc., nafto
wym — o 30 proc., w elektrow 
niach — o 34 proc., w prze
myśle budowy maszyn — o 11 
proc., w przemyśle materta-

Wybitny rozwój handlu
mięsa wzrosła o 33 proc., ma
sła — o 52 proc., ryb — o 17 
proc, i cukru — o 32 proc.

W III kw. 1950 r. sprzedano 
o 37 proc, więcej towarów 
przemysłowych niż w III kwar 
tale 1949 r.

M in. sprzedaż tkanin ba
wełnianych wzrosła o 33 proc., 
wełnianych o 36 proc., jed
wabnych — o 39 proc., sprze-

chlewna — 41 proc., owce i 
kozy — 15 proc., konie — 17 
proc.,

W sowchozach wzrost pogło 
wia bydła w tym samym okre 
Sie przedstawia sie następują
co: krowy — 17 proc., trzoda 
chlewna — 39 proc., owce i 
kozy — 13 proc., konie — 20 
proc.

nym w dziedzinie załadunku 
towarów plan wykonany zo
stał — w 103 proc., a w trans 
porcie morskim — w dziedzi
nie obrotów towarowych w 97 
proc., co oznacza wzrost o 7 
proc., w porównaniu z obro
tem towarowym w transpor
cie morskim w III kw. 1949 r.

łów budowlanych — 16 proc., 
w przemyśle lekkim i spożyw
czym — o 13 proc., w ośrod
kach maszynowo - traktoro
wych i sowchozach — o 68 
proc., w transporcie — o 25 
proc., | w budownictwie mlesz 
kaniowym — o 29 proc.

W roku bież, nastąpił dal
szy rozwój wyposażonego w 
najnowocześniejsze urządze
nia techniczne przemysłu bu
dowlanego.

daż obuwia skórzanego wzro
sła — o 50 proc., rowerów — 
o 40 proc., motocykli — 1,5 ra
zy, odbiorników radiowych — 
o 20 proc. itd. W porównaniu 
z rokiem ub. wzrosła również 
poważnie sprzedaż artykułów 
żywnościowych dla ludności 
na rynkach kołchozowych.

O 2.400 TYS. WZROSŁA 
LICZBA ZATRUDNIONYCH

Liczba robotników i urzęd
ników zatrudnionych w gospo
darce narodowej ZSRR — po- 
daje komunikat — była w III 
kw. 1950 r. o 2.400.000 osób 
większa niż w III kw. roku ub. 
Liczba robotników i urzędni
ków zatrudnionych w przemy
śle, rolnictwie .leśnictwie, bu
downictwie i w transporcie 
wzrosła prawie o 2.000 000 o- 
sób, a w instytucjach nauko
wo - badawczych i leczniczych 
o 300.000 osób.

W III kw. roku bież, nastą
pił również dalszy wzrost wy
dajności pracy w przemyśle i 
budownictwie.

W porównaniu z III kw. br, 
wydajność pracy robotników 
w przemyśle wzrosła o prze
szło 12 proc., — w tej liczbie 
w przemyśle budowy maszyn 
— o 20 proc., w przemyśle me 
talurgicznym — 6 proc. I w 
przemyśle węglowym o prze
szło 8 proc. Wydajność pracy 
robotnika w budownictwie 
wzrosła w tym okresie o 8 
proc.

WSPANIAŁY 
ROZWÓJ OŚWIATY

Podkreślając osiągnięcia bu
downictwa kulturalnego, jak 
również osiągnięcia w dziedzi
nie ochrony zdrowia — komu
nikat stwierdza, że w r. 1950 
wyższe uczelnie oraz instytuty 
techniczne ukończyło 500 000 
młodych specjalistów. W bie
żącym roku szkolnym przyję
to na wyższe uczelnie i insty
tuty techniczne około 800.000 
słuchaczy.

Nakłady książek wydanych 
w ciągu 9 miesięcy 1950 roku 
wzrosły o 16 proc., w porów
naniu z podobnym okresem ro 
ku ubiegłego.

20 MILIONÓW OSÓB 
NA OBOZACH I WCZASACH

W okresie letnim br. — 
5.000.000 dzieci i młodzieży od 
poczywało w obozach pionier
skich. znajdowało sie w sana
toriach dziecięcych oraz na o- 
bozach turystycznych. Poważ
nie rozwinęła się sieć sanato
riów i domów -wypoczynko
wych.

W III kw. br. — stwierdza 
w zakończeniu komunikat oko 
ło 15.000.000 robotników I u- 
tzędników skorzystało z przy
sługujących im płatnych urlo
pów wypoczynkowych.

Głosy protestu
przeciwko remilitaryzacji Trizonii

BERLIN. (PAP). W Niem
czech zachodnich mnożą się 
głosy protestu przeciwko kata
strofalnej dla kraju polityce 
remilitaryzacji.

Pastor Graeber z Essen we
zwał wszystkich wiernych w 
Niemczech zachodnich do prze 
ciwstawlenia się tworzeniu od 
działów wojskowych. Odma
wiajcie udziału w jednostkach 
wojskowych, porzućcie pracę 
w fabrykach broni — oświad
czył pastor Graeber na zebra
niu mieszkańców Essen — po
święćcie swe siły pokojowej 
odbudowie kraju.

Również ksiądz katolicki 
Millner z Hanoweru na wiecu 
obrońców Pokoju potępił po-

PRAGA. (PAP). Dnia 22 
października Prezydent Repu
bliki Czechosłowackiej Klement 
Gottwald wydał obiad na cześć 
delegatów konferencja mini
strów spraw zagranicznych 
ośmiu państw.

Na obiedzie obecni byli: za
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — W. Molo, 
tow, minister spraw zagranicz
nych Polski — Z. Modzelewski, 
minister spraw zagranicznych 
Rumuńskiej Republiki Ludo
wej — A. Pauker, minister 
spraw zagranicznych Węgier
skiej Republiki Ludowej — D. 
Kallai, minister spraw zagra
nicznych Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — M. Neiczew, mi
nister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej — G. Dertinger, po
seł nadzwyczajny i minister peł 
nomocny Albanii w Moskwie — 
W. Natanaili, jak również am
basadorowie | posłowie krajów 
— uczestników w konferencji 
ośmiu państw, akredytowani w 
Czechosłowacji.

Ze strony czechosłowackiej 
obecni byli: premier Republiki 
Czechosłowackiej Zapotocky, 
wicepremier i pełniący obowiąz 
ki ministra spraw zagranicz
nych Fierlinger oraz sekretarz

Wezwanie 
wszystkich szoferów 
do oszczędnego 
zużycia benzyny

WARSZAWA (PAP). Dla 
uczczenia 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej 
kierowca z fabryki samocho
dów osobowych na Żeraniu, 
zetempowiec Jerzy Boszko 
stwierdzając, że każdy zaosz
czędzony litr benzyny przy
czyni sie do przyśpieszenia re
alizacji Planu 6 - letniego pod 
jął następujące zobowiązanie:

„Idąc śladem radzieckie
go kierowcy Titowa zobowią 
zuję się jeżdżąc na samocho 
dzie „Pobieda” w okresie zi
my r. 1950/51 zużywać ben
zynę według norm letnich.”

Jednocześnie wezwał on 
wszystkich szoferów jeżdżą
cych na samochodach wszel
kich marek do pójścia za jego 
przykładem.

Załogi robotnicze melihrą 
o przedterminowym wykonaniu 
rocznego planu produkcii

WARSZAWA (PAP). Od zakończenia roku dzieli nas 
jeszcze przeszło 2 miesiące, a już wiele załóg fabrycznych 
nadsyła meldunki o wykonaniu zadań produkcyjnych pierw 
szego roku Planu 6 - letniego.

Wspólną cechą wszystkich meldunków jest stwierdzanie, 
że do przedterminowego wykonania planu przyczyniła się re
alizacja długookresowych zobowiązań oraz stale rozwijają
cy się ruch współzawodnictwa , racjonalizatorstwa.

M. in. meldunki o wykona
niu planu nadesłały: przedzal 
nia Jnu i konopi nr 2 i ro- 
szarnia lnu i konopi w Skar- 
kowie. Pierwszy z tych zakła
dów wykonał plan w dniu 7 
bm.. drugi w dniu 8 bm. Pla
ny wykonane zostały zarówno

litykę wojenną „rządu” z 
Bonn oraz wystąpił przeciw
ko stanowisku kardynała z 
Kolonii — Fringsa, który po
parł przygotowania wojenne 
anglosasów.

Zebrani w Solingen delegaci 
związku zawodowego metalów 
ców zobowiązali się poprzeć 
wszystkimi siłami walkę na
rodu niemieckiego przeciwko 
remilitaryzacji oraz w obronie 
pokoju i ludzkich warunków 
pracy j bytu.

Solidaryzując się z akcją 
przeciwko podżegaczom wojen 
nym, załoga elektrowni w 
Essen utworzyła zakładowy 
komitet walki o pokój

Ponad mil ani zł 
wynosi wartość 
zobowiązań pocf/ęitjcfn 
przez świat pracy 
Szczecina w ramach 
Czynu Październikowego

Miliony, ludzi pracy w całej 
Polsce, dla uczczenia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej i II 
Światowego Kongresu Pokoju — 
realizują zobowiązania wielomi
liardowej wartości. Wielkie suk
cesy, uzyskiwane przez robotni
ków i chłopów przy realizacji 
tych zobowiązań, są wyrazem 
woli całego narodu przeprowa
dzenia zwycięskiej walki o po
kój przez spotęgowanie sit 'po
stępu na całym świecie, którym 
przewodzi kraj zwycięskiego so
cjalizmu — Związek Radziecki.

Wartość dotychczas podjętych 
przez świat pracy Szczecina zo
bowiązań, wynosi ponad 1 mi
liard zł.

Handlowa 
deleęacia Ewptu przgbijla 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP. W dniu 
21 października br. przybiła 
do Warszawy delegacja Egip
tu, która przeprowadzi roko
wania w sprawie umowy han 
dlowej z Polską.

pod względem ilości, jak i pod 
względem wartości w cenach 
niezmiennych

Załoga Krakowskich Zakła
dów Wytwórczych Materiałów 
Elektrotechnicznych zrealizo
wała pian roczny w dniu 12 
października. Przeciętna wy
dajność w tych zakładach pod 
niosła się o około 50 procent, 
dzięki temu, że 80 Droc. za
łogi bierze udział w długofa
lowym współzawodnictwie, 
zaś klub racjonalizatorów o- 
bejmuje 112 członków, którzy 
systematycznie usprawniają 
procesy produkcvine.

Również Fabryka Armatur 
w Krakowie zakończyła oLin 
roczny, co nrzvczvni sie do o- 
siągnięcla do końca coku oko
ło 70 milionów złotych oszczed 
ności. niezależnie od nonadpia 
nowej produkcii.

O wykonaniu rocznych pla
nów zameldowała garbarnia 
w Żywcu i Żywiecka Fabryka 
Mebli Giętych. J w tvch za
kładach możliwe było to m. 
in., dzięki wykonaniu z nad
wyżka długookresowych zobo
wiązań zespołowych i indywi
dualnych.

Plan roczny wvk< • ’ rów 
nież robotnicy wielu innych 
fabryk.

tkanin wełnianych — 110 proc., 
bawełnianych — 103 procent, 
jedwabnych — 121 proc., oraz 
obuwia skórzanego — 125
proc.

Produkcja mięsa wyniosła 
— 153 proc., tłuszczów roślin
nych — 140 proc., cukru — 
137 proc,, konserw — 131 proc., 
mydła — 139 proc., papiero
sów — 117 proc.

Osiągnięcia radzieckiego transportu
Podając dane Ilustrujące 

wzrost obrotów towarowych 
w transporcie kolejowym, 
rzecznym i morskim, komuni
kat stwierdza, że w transpor
cie kolejowym plan przecięt
nego załadunku na dobę w III 
kw. rb. wykonany został — w 
102 proc. W transporcie rzecz -

W III kwartale 1950 r. na
stąpił dalszy rozwój handlu 

radzieckiego. Detaliczny obrót 
towarów w handlu państwo
wym i spółdzielczym wzrósł w 
III kw. 1950 r. o 33 proc., w po 
równaniu z takim samym okre 
sem roku 1949 (w cenach do- 
równalnych). O 30 proc, wzro
sła sprzedaż artykułów żyw
nościowych. M. in. sprzedaż



awie rozpoczął się proces zdrajców i morderców 
mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego okręgu AK

aktu oskarżenia WARSZAWA (PAP). W dniu 23 bm. rozpoczął się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie proces zdraj
ców i morderców, członków t. zw. „mobilizacyjnego ośrodka 
wileńskiego okręgu AK" — Olechnowicza Antoniego, Borow
skiego Henryka, Szendzielarza Zygmunta, Minkiewicza Lu
cjana, Lwów Lidii i Minkiewicz Wandy oskarżonych o to, że. 
w czasie okupacji współpracowali z wywiadem hitlerowskim 
i władzami okupacyjnymi, w zwalczaniu polskiego demokra
tycznego ruchu wyzwoleńczego i partyzantki radzieckiej, dzia
łającej na terenie Wileńszczyzny. Po wyzwoleniu oskarżeni, 
przechodząc na żołd central szpiegowskich anglosaskich im
perialistów, uprawiali na terenie kraju szpiegostwo i dywer
sje. mordując działaczy demokratycznych, żołnierzy Wojska 
Polskiego i funkcjonariuszy władz państwowych.

Poniżej podajemy streszczenie aktu oskarżenia.

skiej Partii Robotniczej — par 
tii, która od chwili swego po
wstania postawiła sobie za cel 
zgrupowanie wokół siebie pa
triotycznej i szczerze demokra
tycznej części narodu polskie
go do walki z okupantem.

Akt oskarżenia podkreśla, że 
dowództwo AK i delegatura 
przywiązywały specjalne zna
czenie do zwalczania ruchu de
mokratycznego i partyzanckie
go na terenach zabużańskich.

Komenda wileńskiego okręgu AK, 
na której czele stal przedwojenny 
oficer zawodowy „generał" Krzyża 
nowaki — pseudonim ,,WlIk“ kiero 
wała pod dyktando wywiadu anglo 
saskiego I przy ścisłej współpracy z 
okupantem akcją dywersyjno-szpte 
gowską, wymierzona przeciwko od 
działom partyzantki radzieckiej, 
ugrupowaniom lewicowym oraz gru 
pom sympatyzującym z ruchem 
narodowo - wyzwoleńczym.

Oskarżony Antoni Olechnowicz, 
był wówczas komendantem łnspek 
toratn „A", w którego skład wcho 
dziła komenda miasta Wilna j pod 
ległe powiaty, żako komendantowi 
inspektoratu podporządkowane mu 
były działające na tym terenie sil 
ne uzbrojone bandy leśne. Jednym 
z dowodów tych bandyckich oddzia 
łów zbrojnych był osk. Zygmunt 
Szendzielarz, pseudonim „Łnpasz- 
ko“. Uandy te zwane „brygadami" 
z rozkazu dowództwa okręgu AK 1 
przy pomocy miejscowych wojak 
hitlerowskich dokonywały na tere
nie okręgu wileńskiego i nowo
gródzkiego zbrojnych napaści na 
oddziały partyzantki radzieckiej i 
stosowały bezwzględny terror wo
bec współdziałającej z tymi oddzia 
lam iludnoicf cywilnej. Specjalna 
grapa szpiegowska okręgu AK opa 
(non* kryptonimem „Cecylia" śle
dziła, denuncjowała i mordowała 
polskie ugrupowania lewicowe I od 
działy partyzantki radzferkfej.

tein w dążeniu do odzyskania 
swej władzy w Polsce, wszyst
kie wysiłki skierowała na od
ciągnięcie największej części 
patriotycznego społeczeństwa 
od rzeczywistej walki z oku
pantem i skierowania jej na 
drogę walki ze Związkiem Ra
dkiem i polskim ruchem naro
dowo - wyzwoleńczym. Aby 
cel ten osiągnąć, reakcja pol
ska, już przed wojną silrde 
przeżarta przez hitleryzm, wią 
aała się z okupantem. Polityka 
t. zw. rządu emigracyjnego w 
Londynie, będąc kontynuacją 
polskiej polityki przedwrześ- 
nlowej, miała na terenie kraju 
wykonawców — delegaturo t 
zw. rządu londyńskiego i do
wództwo Armii Krajowej.

Antypodowa haniebna droga 
zdrady narodowej reakcji pol
skiej w okresie okupacji Pol
ski przez faszystowskie hordy 
hitlerowskie, znaczona jest 
krwią mordowanych — przez 
szereg oddziałów AK wespół z 
hitlerowskimi oddziałami woj
skowymi najlepszych synów 
Polski i żołnierzy Armii Ra
dzieckiej, która swą bohater
ską walką przyniosła wolność 
uthęczonemn długoletnią oku
pacją narodowi polskiemu.

Reakcja polska wszelkimi si 
lami wałczyła z wszystkimi, 
którzy skupili się wokół Poi

ntą grapy członków patriotów poi 
skich: Borysewicza z Zon* i Namąa 
lowaklego z zoną, których po prze 
słuchaniu I poddaniu torturom od 
dano w ręce gaatapo, w wyniku 
czego Boryzewicz zo»tał rozstrzela
ny, zaś Namysłowski popełnił samo 
bóstwo w eel| więziennej. Po wyr. 
wolenhi kraju Borowski współdzU 
ta w organizowaniu szpiegostwa 
na rzecz angłosasów.

Odnośnie osoby osk. Anto
niego Olechnowicza, akt oskar 
żenią stwierdza m. jn., że wy
pełniał on ściśle warunki umo 
wy zawartej między tereno
wym dowództwem wojsk hi
tlerowskich a oddziałami wi
leńskiego okręgu AK w dzie
dzinie zwalczania patriotycz
nego ruchu oporu 1 partyzant
ki radzieckiej. Jako zwierz- 
nik oddziału AK okręgu wileń 
skiego j nowogrodzkiego 
Olechnowicz odbył szereg spot 
kań z przedstawicielami armii 
hitlerowskiej, uzgadniając m. 
in., że Wermacht dostarczy 
organizacji AK broni naucer- 
nej i lotnictwo do rozbijania 
bunkrów partyzantki radziec
kiej, po czym oddziały AK 
jtiiały być użyte do walki z 
Armią Radziecką. Olechno
wicz zobowiązał się wówczas

ściśle wykonywać wszelkie roz 
kazy j instrukcje władz hitle
rowskich dotyczące współdzia
łania w tej akcji.

Przedstawiając zbrodnie 
oak. Szendzielarza ps. „Łu- 
paszko”, akt oskarżenia pod
kreśla, że jako dowódca i 
organizator szpiegowsko - 
dywersyjnych grup na terenie 
Wileńszczyzny wszedł on w 
ścisłe porozumienie z przedsta 
wlcieiamf dowództwa tereno
wych jednostek armii hltle- 
rowzkiej. uzgadniając współ
pracę podległych mu oddzia
łów AK z oddziałami hitle
rowskimi.

Akt oskarżenia przytacza 
dziesiątki przykładów zdra
dzieckich aktów dywersji, do
konanych przez bandy dowo
dzone przez osk. Szendziela
rza, z których ścisłe współpra
cowała osk. Lwów. Bandy te 
przeprowadzały liczne napady 
zbrojne na oddziały partyzant
ki radzieckiej, w wyniku czego 
zamordowanych zostało wielu 
partyzantów. Oskarżony Lu
cjan Minkiewicz, pełniąc funk
cje dowódcy plutonu w jednej 
z band, brał udział w wiciu 
akcjach tego rodzaju.

łączności zagranicznej, środki 
i metody prowadzenia w kra
ju dywersji i szpiegostwa, roz
dział otrzymywanych z zagrani 
cy dolarów itd. — akt oskarżę 
nia podaje m. in. przebieg jed 
nej z przeprowadzonych przez 
Olechnowicza w 1948 r. w Ło
dzi odpraw, której tematem by 
ło ustalenie, czy zachodzi mo
żliwość produkcji energii ato
mowej w Polsce oraz —• jak 
przedstawia się rozwój badań 
naukowych w tej dziedzinie. 
Nikczemni zdrajcy — uczestni 
cy odprawy — zdecydowali 
wówczas zebrać i przekazać in 
formacje z tej dziedziny zagTa 
nicznym ośrodkom wywiadow
czym.

Przedstawiając łączność szta 
bu mobilizacyjnego ośrodka 
AK z zagranicą, akt oskarżenia 
stwierza m. in., że oskarżeni 
nawiązali również ścisłe kon

takty z dowództwem II Kor
pusu Andersa, skąd od genera
ła Sulika i płk. Bąkiewicza 
otrzymali instrukcje i bardzo 
poważne fundusze w dolarach 
na prowadzenie szpiegostwa i 
dywersji w kraju.

Oskarżeni nawiązali ponad
to kontakt z delegatem Polonii 
w USA — Osińskim, który sta 
rai się o uzyskanie dla działa
jących w konspiracji w kraju 
członków wtiieńskiego okręgu 
AK paczek UNRA. Nadesłane 
w większej ilości z zagranicy 
paczki zostały ukryte w kla
sztorze przy ul. Nowogrodzkiej 
w Warszawie.

Akt oskarżenia podkreśla 
również, że wszyscy oskarżeni 
za swą zbrodniczą działalność 
otrzymywali wysokie wynagro 
nie od ośrodków zagranicz
nych.

Naród radziecki solidaryzuje sio 
z uchwałami II Wszechzwiazkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju

MOSKWA (PAP). W całym 
kraju radzieckim odbywają 
się wiece i zebranie sprawoz
dawcze poświęcone wynikom 
obrad II Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju. 
Radzieckie masy pracujące jed 
nomyślnie aprobują uchwały 
konferencji, potępiając ame
rykańsko - angielskich podże
gaczy wojennych i wyrażając 
niezłomną wolę obrany poko
ju. •

Na wiecu robotników zakła
dów „Sierp i Młot” w Moskwie 
hutnik — Popow oświadczył: 
„Zmiana nasza, zaciągając 
wartę stacluwowską wyprodu
kowała w ciągu miesiąca oko
ło 100 ton metalu ponad plan. 
Nadplanowa produkcja — to 
nasza odpowiedź podżegaczom 
wojennym”.

Na zebraniu pracowników 
Akademii Rolniczej im. Tymi- 
riażewa znakomity kombajni
sta radziecki — Borin oświad
czył: „Jednym z piewszych dc 
królów władzy radzieckiej był 
dekret o pokoju. Pokój — to 
prawda i szczęście. Pokój —- to 
życie. Pokój zwycięży wojnę

tak samo jak życie zwycięża 
zawsze śmierć. Nie prosimy o 
pokój, lecz żądamy go i ostrze 
gamy podżegaczy wojennych, 
że jeżeli się nie opamiętają, 
to poniosą zasłużoną karę".

W celu skuteczniejszego zwalcza
nia ruchu demokratycznego i zwią 
zanego z nim ruchu Partyzanckie
go, trupa „Cecylia*' na rozkaz ko 
mendy okrętu wileńakiego AK na
wiązała ścisły kontakt x miejzeowa 
placówką wywiadu niemieckiego 
„Abwehratelle** w Wilnie. Na wspól
nych konferencjach w siedzibie 
„Abwehrstelle" w Wilnie uzgodniono 
formy współpracy, w wyniku czeto 
grupa „CecyUa" została zarejestro 

w kartotekach „Abwehrstelle" 
pod kryptonimem „Blume" oraz 
zaopatrzona w broń automatyczną 
l krótka oraz niemieckie dokumen 
«y.

„Cecylia" dostarczała wywiadowi 
„Abwehrstelle" raportów szpiegow
skiej odnośnie rozmieszczenia par 
tyzantki radzieckiej, które to ra
porty były wykorzystywane przez 
wywled niemiecki dla przeprowa
dzania planowych operacji wojsko
wych przeciwko partyzantom. Gru 
pa „Cecylia" uzgadniała 1 przepro 
wadzala wspólne z gestapo akcje 
mordowania działaczy demokratycz 
nych oraz dokonywała na własną 
rękę wielu mordów bratobójczych

W imieniu wileńskiego okrętu 
AK rozmowy , układy x wojskowrm 
wywiadem hitlerowskim „Abwehr- 
stelle" przeprowadzał komendant 
okrętu AK Krzyżanowski ps. 
„Wilk", w obecności pracdtta.wlele 
la wywiadu angielskiego ps. „Ro- 
bett". W wyniku wysuwanych przez 
Krzyżanowskiego koncepcji takich, 
jak utworzenie u toku oddziałów 
hitlerowskich dywizji AK w sile 1S 
tys. ludzi, przejęcie przez AK orga 
ganizacji wywozu Polaków na ro
boty do Rzeszy — została opra
cowana pisemna umowa — po
rozumienia komendy wileńskiego 
okręgu AK z wywiadowczymi i poli

Rosną świadczenia państwa 
na pomoc dla młodzieży 
szkól zawodowych

WARSZAWA (PAP). W ce
lu udostępnienia wykształcenia 
zawodowego najszerszym rze
szom młodzieży robotniczej i 
chłopskiej państwo przeznacza 
coraz większe sumy na stypeu 
dia i rozbudowę internatów.

Kwoty przeznaczone na sty
pendia dla młodzieży szkół za
wodowych w br. wzrosły w po
równaniu z rokiem ub. o 155 
proc, ji osiągnęły 138 milionów 
zł. miesięcznic. Z funduszów* 
tych zwiększono liczbę i wy
sokość stypondiów dla uczniów 
szkół ęórniczycb, hutniczych, 
odlewniczych oraz planowania 
i statystyki.

Przedterminowym 
wykonaniem zobowiązań 
witają masy pracujące ZSRR 
33 rocznicę Wielkiego Października

cyjnymi władzami hitlerowskimi. Po 
szczególne punkty umowy obejmo 
wały oprócz utworzenia ochotniczej 
dywizji AK dla oczyszczeniu rejenu 
wileńskiego z partyzantki m. inn. 
zmienienie policji litewskiej, opero 
jącej pod kontrolą Niemców, na po 
licję AK, całkowite uzależnienie 
wywiadu antyradzieckiego AK od 
„Abwehry" oraz powierzenie kotnen 
dzie AK obowiązków dostarczania 
żywności armii hitlerowskiej. Umo
wa ta podpisana przez „Wilka-Krty 
janowskiego” 1 mjr. Chrystlaneen- 
na została przekazana do zatwier
dzenia wyższym władzom Hitlerów 
sklm I komendzie głównej AK.

Z chwilę wyzwolenia wilotuzczyz 
ny przez bohaterską Armię Kadziec 
ką, dowództwo AK oddaje się cał
kowicie na usługi anglozasów, pro
wadząc pod icn dyktando wrogą 
działalność dywersyjno . szpiegów 
ską na rzecz anglo . amerykańskie 
go imperializmu, w roku 1M5 
oskar. Olechnowicz przeniósł swą 
działalność na tereny Blałostocesyz 
ny i Pomorza i po nawiązaniu kon 
taktu z agenturą wywiadu angiel
skiego, kierowaną przez generała 
Kopańskiego w Londynie, w myśl 
otrzymanych instrukcji zmontował 
na terenie kraju organizację dywer 
syjno . szpiegowską pod nazwą 
„mobilizacyjny ośrodek wileńskie
go okręgu AK". „Ośrodek" ten zor 
ganizował kilka kadrowych band i 
grup szpiegowskich, których zada
niem, zgodnie z instrukcjami zagra 
nicznych wywiadów anglosaskich by 
ło uprawianie szpiegostwa wojsko
wego, gospodarczego 1 politycznego 
na rzecz anglosaskich central wy
wiadowczych oraz dokonywanie Ucz 
nych napadów bandyckich i aktów 
dywersji.

Wyrok na zdrajców
narodu czechosłowackiego

MOSKWA. PAP. Wspaniałe 
rezultaty daje wspóizawodnic 
two przedpaździcmikowe gór 
ników Zagłębia Donieckiego 
i Zagłębia Kużnieckiego. M. 
in. w kopalniach zjednocze
nia „Artiemugol", górnicy 
masowo zaciągnęli Warty 
Stachanowskie. Górnicy ko. 
palni „Ruducz" w Gorłówce 
(Zagłębie Doniecki e) wyko
nali pierwsi w obwodzie rocz 
ny plan wydobycia węgla. Po 
ważne ilości węgla ponad 
lian wydobywają górnicy se
tek Innych kopalń.

O wielkim sukcesie produk 
cyjnym złożyli ostatnio mel
dunek hutnicy zakładów me
talurgicznych w Jenakijewce. 
Zmiany hutników — Krasno 
szłykowa, Czyriłowa 1 Cyby 
dzięki racjonalnemu wykorzy 
standu dnia roboczego wyto
piły w ciągu doby 268 ton 
stall ponad plan.

Meldunki o nowych sukce
sach produkcyjnych, osiągnie 
tych we współzawodnictwie 
przedpaździernikowym napły 
wają ze wszystkich republik 
Związku Radzieckiego.

PRAGA (PAP). W Bratysła
wie odbył się proces człon
ków tajnej antypaństwowej or 
ganizacji szpiegowskiej.

Na ławic oskarżonych zna
leźli się: b. oficer Jingor. b. 
fabrykant Bibza, b. zarządca 
majątku ziemskiego Nosek, b. 
obszarnik Kubik, b. urzędnik 
kolejowy Favlic, b. fabrykant 
Gruszak, b. sekretarka związ
ku kobiet słowackich — Bu- 
Iubaszova 1 b. wiceminister 
handlu zagranicznego, a na
stępnie obrony narodowei Jan 
Lichner.

W pierwszej połowie 1949 r. 
oskarżeni utworzyli w okrę
gach Turczany, Żylina i Tepli
ce tajną organizację antypań
stwową. Organizacja ta miała 
na celu wywołanie zbrojnego 

wstania w razie wybuchu

konfliktu wojennego między 
państwami imperialistycznymi 
a Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej.

Kierownikiem tajnej orga
nizacji był major Jingor, któ
ry utrzymywał kontakty z re
akcyjnymi emigrantami sło
wackimi, a przede wszystkim 
z byłymi przywódcami tzw. 
..demokratycznej partii Słowa 
cji” i zdrajcami narodu sło
wackiego Lctrichcm 1 Urslnem.

Trzech oskarżonych — Wi. 
lian Jingor, Samuel Bibza, 
Ladislaw Nosek skazani zo
stali na karę śmierci 
Dwaj oskarżeni Kubik
i Pawlis Otrzymali karę doży
wotniego więzienia, pozostałych 
trzech oskarżonych — sąd ska. 
z*ł na karę pozbawienia wol
ności od 12 do 25 lat.

Fnbrijki 
zachodnio - niemieckie 
orodukufa 
sprzęt wojenny

BERLIN (PAP). — Dono
szą z Bonn, że zakłady Mau- 
serwerke i Kaeferthalwerko w 
Oberndorfio przystąpiły w 
związku z planem remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich do 
produkcji broni.

W Trizonii rozpoczęto rów- j 
nieś produkcję sprzętu rada
rowego. 1

Masakra 
uczestników 
konferencji pokojowej 
w Damaszku

TKL AVIV. PAP. Według doniesie 
nia ukazującej tlę w Bejrucie ga
zety „Telegraph" w dniu 20 paź 
dzlernlka została zorganizowana w 
Damaszku konferencja pokojowa, 
zwiana przez Syryjaki Komitet 
Obrońców Pokoju. Na konferencję 
przybyło ze wizyitklch krańców 
Syrii około 300 delegatów 1 blisko 
3.000 gości.

W chwili otwarcia konferencji 
przez adwokat* Nurt Rafał na salę 
obrad wdarło się około 200 poliejan 
tów i żandarmów, którzy poczęli 
rozpędzać zebranych bljąc t kale
cząc przerażonych uczestników kon 
fercncjl. Trzy osoby zostały ciężko 
ranne, kilkadziesiąt osób odniooło 
lżejsze rany. Aresztowanych zosta
ło 30 osób, w tej llczbio 10 kobiet.

Uczestnicy konferencji wybrali 
20-os o bo w ą delegację, która udała 
się do premiera rządu celem złoże 
nia protestu, jednak delegacja zo
stała aresztowana 1 wlrąeotia do 
więzienia.

Haniebna umowa z władzami hitlerowskimi

Długa lista zbrodni
Akt oskarżenia przechodząc do 

omówienia przestępczych czynów 
oskarżonych: Antoniego Olechnowl 
cza pseud. „Rawicz", „Pohorecki" 
I „Krzysztof1*; Henryka Borowskie 
go pc. ,,Trzmiel", Zygmunta Szen 
dzlelarza ps. „Łupaszko", Lucjana 
Minkiewicza ps. „Wiktor", Lidii 
LWÓW ps. „Lala" oraz W'andy Min 
kleWIcz ps. „Danuta" — podkreśla, 
że wssyscy oni byli wykonawcami 
zbrodniczych dyrektyw zagranicz
nych ośrodków wywiadu.

Akt oskarżenia stwierdza, że osk. 
Henryk Borowski, przedwojenny 
„dwójkkrz" w czasie okupacji peł
niąc fuuUJe zastępcy kierownika

zdradzieckiej szpiegowskiej grupy 
„Cecylia" utrzymywał stale szero
kie kontakty z agentami wywiadu 
hitlerowskiego. Borowski otrzyma! 
z „abwehrstelle" dla członków* gru 
py „CecyUa" broń ręczną 1 automa 
tyczną wraz z imiennymi zezwole
niami. Dostarczał on również pla
cówce hitlerowskiego kontrwywiadu 
raporty szpiegowskie „Cecylii", skie 
rowane przeciwko działaczom lewi
cowym. Przytaczając liczne przy
kłady zbrodni grupy „CecyUa", 
akt oskarżenia opisuje m. inn. 
jak nsk. Borowski na czele członków 
grupy „Cecylia", uzbrojony przez 
.iabwęknteije" dokonał ąresitowa-

Zbrodnicza działalność po wyzwolenia kraju
Dalsza część aktu oskarżenia 

przedstawiając zbrodniczą dzia 
łalność oskarżonych po wyrwo 
leniu kraju stwierdza, że na 
czele band terrorystycznych i 
rabunkowych zorganizowane
go przez Olechnowicza t. zw. 
„mobilizacyjnego ośrodka wi
leńskiego okręgu AK’’ stanął 
osk. Szendzielarz ps. „Łupasz- 
ko” przy czym współpracowali 
z nim ściśle oskarżeni: Lucjan 
Minkiewicz. Lidia Lwów i Wan 
da Minkiewicz.

Akt oskarżenia cytuje długą 
listę zbrodni, morderstw, dy
wersji i napadów rabunko
wych. dokonanych przez bandy 
Szendtielarta - Łapanki po 
wyzwoleniu kraju.

Bandy te bez skrupułów w 
najbardziej bestialski i ohydny 
sposób mordowały najofiarniej 
szych działaczy demokratycz
nych. żołnierzy polskich i ra
dzieckich oraz funkcjonariuszy 
władz państwowych i służby 
bezpieczeństwa. Jedna z naj
ohydniejszych zbrodni, dokona 
nych przez bandy Szendziela

rza <• Łupaszki — to torturo
wanie. a następnie bestialskie 
zamordowanie 9 robotników fa 
bryki w Chodakowic.

Przytaczając następnie wiele 
przykładów’ z działalności 
szpiegowskiego „mobilizacyjne 
go ośrodka okręgu wileńskie
go AK”, akt oskarżenia podkre 
śla, że w myśl instrukcji za
granicznych ośrodków dyspo
zycyjnych. osk. Olechnowicz i 
podległy mu osk. Borowski, wy
korzystując hojnie przysłano z 
zagranicy fundusze, położyli 
główny nacisk na AK najwię
ksze rozszerzenie akcji szpie
gowskiej, prowadzonej na 
rzecz anglosasów. Zdobywane 
informacje szpiegowskie Olech 
nowicz przesyłał do centrali wy 
wiadowczej w Londynie, m. in. 
przez oficerów marynarki an
gielskiej.

Przedstawiając obszernie i 
szczegółowo przebieg organ Izo 
wanych pracz Olechnowicza od 
praw sztabu ścisłego „ośrodka 
mobilizacyjnego AK”, w czasie 
których ustalane były drogi
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WRAŻENIA Z DROGI
Berlin, październiku

Pociąg dudniąc przejeżdża 
most na Odrze. Frankfurt. 
Do wagonu wchodzi nie

miecki celnik, młody chłopak w 
ciemnogranatowym mundurze, 
długich butach i czapce przypo 
minającej maciejówkę. Gdy 
sprawdza mój paszport, spo« 
strzegam, iż na mundurze ma 
znaczek ZMP. . .

__ Ooo! — mówię zdziwio
ny, ruchem głowy wskazując 
na ów znaczek.

Uśmiecha się i podnosi rę» 
kę do góry.

— Freundschaft — mówi.
Zajrzał do przedziału i po- 

BZ.c'lł dalej. . ’
Fuerstenwalde, Koepenick. 

Berlin.
Na peronie gromada młodzie 

ży ze sztandarami. Niebieskie 
koszule, czarne spodnie, ciem
ne sukienki.

Wraz z trzema kolegami wy 
siadamy pierwsi i dzięki temu 
nam dostają się kwiaty prze
znaczone dla delegacji Har* 
cerstwa Polskiego, która wraz 
z nami przyjechała.

Stoimy z kwiatami w rękach 
i słuchamy hymnu młodzieżo
wego, który gra orkiestra. Nie 
porozumienie wkrótce się wy» 
jaśnia. Krótka rozmowa z 
przedstawicielami informacji 
NRD i jedzemy do ambasady.

• * *

W ambasadzie czujemy się 
od razu jak w domu. 

Ambasador Izydorczyk, śred
niego wzrostu, krępy, o szczeń 
rej otwartej twarzy i trochę 
przymrużonych oczach, nie ma 
w sobie nic z nawyków, cechu
jących zawodowych dyploma
tów. Ogromnie prosty w obej
ściu, w sposób zwięzły i jasny 
informuje nas o przebiegu 
akcji przedwyborczej w NRD i 
cierpliwie odpowiada na szereg 
■tawianych mu pytań.

Drugą osobą poza ambasa» 
dorem, która przyczynia się do 
tego, że mija naturalne uczu
cie skrępowania — to kierów* 
niczka wydziału kulturalnego i 
prasowego ambasady — Lu<V 
kiewiczowa. Pani Ludkiewiczo- 
wa w czasie naszego dwutygod 
niowego pobytu w NRD przez 
cały czas otaczała nas życzliwą 
opieką i rzetelnie spełniając 
swoje obowiązki wynikające z 
piastowanego stanowiska, bar, 
dzo nam pomogła abyśmy i 
swój spełnić mogli.

« * •
0 godzinie czwartej jest wiel 

ka akademia, w czasie któ 
rej Prezydent Pieck dekorować 
będzie zasłużonych racjonaliza* 
torów pracy. Prezydent jest 
niesłychanie punktualny, więc 
nie wolno nam się spóźnić.

Poprzez rozkopane ulice, po
przecinane szynami wąskotoró* 
wek, które wywożą gruz, wśród 
rusztowań nowobudujących się 
domów, jedziemy na Thael- 
mannplatz, gdzie mieści się ho» 
tel, w którym nas ulokowano.

Na wprost hotelu, poprzez 
szerokość placu, piętrzą się 
gruzy kancelarii Rzeszy — 
ostatniej siedziby Hitlera. Na 
środku placu, na dwóch drew
nianych słupach napis:

„Kein deutsches Blut im 
imperialistischen Krteg".

» ♦ »
Wielka, jaskrawo oświetlona 

sala.
Przed nami wgłębienie dla 

ork:estry. Wyżej, tuż przed o* 
puszczoną kurtyną, mównica 
tonąca wśród kwiatów. Nad 
mównicą przez całą szerokość 
sceny słowa Stalina:

„Die Griindung der Deu- 
tschen Demokratischen
Friedlichen Republik ist ein 
Wcndepunkt in der Gcschich 
te Euro pas”.
Jest godzina punktualnie 

czwarta. Orkiestra gra hymn 
narodowy. Ludzie wstają i od
wróceni tyłem do sceny patrzą 
na lożę pierwszego piętra. W 
loży siwy, średniego wzrostu, 
dość tęgi Prezydent Pieck. Da= 
lej premier Grotewohl, gen. 
Czujkow. Dalej tłum czarno 
ubranych dostojników.

Orkiestra skończyła hymn. 
Ludzie siadają. Dyrygent ork’e 
stry we fraku podnosi w górę 
pałeczkę. Spoglądam na pro
gram. Aha! Symfonia Beetho* 
wena.

• • •

Odwracam głowę i rozglą
dam się po sali. Tuż za

Z cykli artykułów o NRD 
zamieszczonych w „Życiu Warszawy"

mną jakiś tęgi pan,- przymknął 
oczy i porusza lekko dłonią jak 
by dyrygował. Siedząca obok 
pani zasłoniła twarz oburącz i 
wygląda, jakby była pogrążo
na w ekstazie. Zerkam na mo< 
jego niemieckiego sąsiada. 
Przechylił głowę do tyłu, zam
knął oczy, a na twarzy błąka 
się pełen zadowolenia uśmiech.

Cl ludzie kochają muzykę. 
Szczerze im zazdroszcę prze
żyć. które daje Im koncert i 
czuję się nieco pokrzywdzony, 
bo jedyne uczucie, jakie prze
żywam, to uczucie lekkiego 
zniecierpliwienia.

Koncert sie kończy, a ostat
nim dźwiękom towarzyszy zry 
wająca się burza oklasków. 
Na mównicę wchodzi premier 
Grotewohl.

Premier Grotewohl jest do
skonałym mówcą. Gdy docho
dzi do problemu granicy na 
Odrze i Nysie, gdy wskazuje 
na to, iż ktoby próbował tę 
granicę kwestionować, jest 
wrogiem pokoju, słowa jego 
stają się twardsze, a głos ma 
ostre, chropowate brzmienie. 
Zresztą twierdzenie to sala o- 
klaskuje bardzo żywo.

• • •
W czasie przerwy, która po 
"przemówieniu Grotewohla 

nastąpiła, towarzysz — przed
stawiciel Ministerstwa Propa
gandy wskazał mi wysokiego, 
szczupłego człowieka w pod
niszczonym ubraniu.

— On dobrze mówi po pol
sku — rzekł.

— Był u was jeńcem wojen
nym 1 w Warszawie zapoznał 
się z ruchem racjonalizator
skim. Przed rokiem wrócił do 
Niemiec i ruch ten zaczął roz
powszechniać w zakładzie, 
gdzie pracuje. Teraz jest w 
Niemczech jednym z czoło
wych aktywistów i za chwilę 
odznaczony będzie przez prezy 
denta orderem i nagrodą pie
niężną.

Podchodzę do szczupłego 
człowieka. Przedstawiam się 
po polsku i mówię, że jestem 
dziennikarzem z Warszawy.

Heinz Kuhne — tak nazywa 
się mój rozmówca — ściska mi 
dłoń oburącz, a cała twarz pro 
mienieje.

— Nauczyłem się u was — 
mówi — jak to się po warszaw 
sku pracuje, a gdy wróciłem 
do ojczyzny, staram się wasze 
metody w kraju rozpowszech
niać.

Potem prosi, żebym pozdro
wił Elzę Tanenbaum i porucz
nika Lipskiego, którzy byli 
dla niego bardzo dobrzy, gdy 
przebywał w Warszawie. W 
czasie, gdy sobie notuję nazwi 
ska, Kuhne macha ręką na ja 
kąś szczupłą kobietę j gorącz
kowo jej coś opowiada

Kobieta nazywa się Kathe 
Kartscher i jest przodownicą 
pracy w „Industrle — Gewerk 
schaft”, gdzie wyrabia trzysta 
procent ponad normę. W okre
sie hitleryzmu więziona była 
w Dachau i tam zaprzyjaźniła 
się z Marią Krawczyk z War
szawy. Bardzo by chciała do
wiedzieć się, co się z nią dzie
je i prosi, żebym o tym napi
sał w gazecie.

• • •

Gdy wchodzę ponownie na 
salę, kurtyna jest już pod 

niesiona. Na scenie w amfite
atralnie ustawionych ławach 
siedzą przodownicy pracy, któ 
rzy za chwilę będą odznacze
ni. Jest ich przeszło stu. Ła
wy przykryte są białymi dra- 
periami. Oni siedzą wyprosto
wani i nieruchomi, 1 wygląda 
to jakby na scenie znajdowa
ło się sto popiersi.

Koło stołu, gdzie piętrzą się 
dyplomy i pudełka orderowe.

Prezydent Pieck. Obok kilka 
dziewcząt w niebieskich blu
zach FDJ.

Uroczystość się zaczyna. 
Dziewczęta podają Prezydenta 
wi dyplom po dyplomie, a on 
równym, dobitnym głosem od 
czytuje nazwiska i motywacje, 
dlaczego nadane zostało odzna 
czenie. Potem wręcza dyplom. 
Uśmiecha się. Ściska serdecz
nie rękę odznaczonego. Wśród 
wywoływanych są profesoro
wie wyższych uczelni, robotni
cy budowlani, hutnicy, górni
cy, technicy, inżynierowie, mło 
dzież. • • •

Jest godzina ósma wieczór.
Moi towarzysze poszli do 

teatru. Nie miałem na to ocho 
ty. więc zostałem w hotelu.

Siedzę teraz w hotelowej ka 
wiami i gawędzę z towarzyszą 
cym mi przedstawicielem Mi
nisterstwa Propagandy. Roz
mawiamy po polsku.

Proponuję byśmy się prze
szli.

Troska o sierotę 
-w Kraju Rad
Państwo radzieckie, partia bolszewicka i cały naród ota

czają dzieci szczególną o oleką i czynią wszystko, aby je 
wychować w duchu komunistycznym. W społeczeństwie 

socjalistycznym bowiem, największym skarbem jest człowiek.

Podczas drugiej wojny świa 
towej, gdy naród radziecki wal
czył z faszystowskim agreso
rem, wiele dzieci utraciło ro
dziców i ogniska domowe. Ale 
nie pozostały one sierotami — 
usynowiła je ojczyzna. Stwo
rzono setki domów dla dzieci. 
We wschodnich częściach kra
ju uruchomiono szereg inter
natów. Dziesiątki tysięcy dzie
ci przestały odczuwać swe sie
roctwo. Serca ich ogrzane zo
stały troskliwością i miłością 
całego narodu radzieckiego. 
Wojsko, organizacje _ społecz
ne, zakłady przemysłowe i koł
chozy otoczyły domy dziecięce 
opieką. Dla tego celu przezna
czono najlepsze gmachy, zaan
gażowano doświadczonych pe
dagogów, stworzono warunki, 
zapewniające dzieciom normal
ny rozwój.

W domach dziecięcych wycho 
wują się dzieci obojga płci od 
3 do 16 lat. Dzieci młodsze (od 
3 do 7 lat) uczęszczają do 
przedszkoli, starsze — do szkół 
powszechnych.

Zajęcia dzieci są tak pomyślą 
ne, aby mogły się one rozwijać 
wszechstronnie, i dobrze wy. 
poczywać. Istnieją tam kółka 
samokształceniowe, artystyczne 
i inne. Dziecięce olimpiady Iet 
nie p-siadają już swoją tra
dycję. Ufali śpiewacy, tancerze, 
i muzycy demonstrują tu swe 
uzdolnienia artystyczne.

Przed wychowankami do. 
mów dziecięcych otwarte są 
drogi startu życiowego, 
wszystkie dzieci kończą szko
łę siedmioletnią, a następnie 
kierowane są do sFcół zawo. 
dowych lub ogólnokształcą
cych. Znaczna ich ilośó wetę. 
puje do wyższych uczelni.
W ciągu swego trzydziestolet 

niego istnienia, domy dziecięce 
wypuściły w świat wiele tysięcy 
młodych chłopców i dziewcząt, 
kulturalnych, pełnych radości 
życia, doskonale przygotowa
nych do czynnego udziału w 
budownictwie socjalistycznym, 
głęboko przywiązanych do swei 
ojczyzny. Wielu spoóród nich 
ma tytułu Bohaterów Związku 
Radzieckiego, Bohaterów Pracy 
Socjalistycznej, wielu jest nezo 
nymi, pisarzami, lekarzami, in. 
łynieramt, nauczycielami ar-

Wypogodziło się. Wolnym 
krokiem idziemy przez Thael- 
mann - Platz w kierunku ry
sujących sie w martwym świe 
tle księżyca ruin Kancelarii 
Rzeszy. Ze stacji koleiki pod
ziemnej wyszedł jakiś młody 
chłopek w niebieskiej bluzie. 
Razem stajemy koło gruzów 1 
patrzymy na pogruchotane gra 
nitowe kolumny, na zwały blo 
ków kamiennych, na gruzy.

Mam ochotę pogadać z tym 
młodym człowiekiem 1 proszę 
towarzysza o pośrednictwo.

Chłopak nazywa się Hantz 
Jahn. Jest kontrolerem na sta 
cji kolejki podziemnej. Wła
śnie tej. którąśmy przed chwi
lą minęli. Teraz po zakończe
niu pracy idzie na zebranie 
swojego koła.

Gdy dowiaduje się, że je
stem Polakiem, uśmiecha się 
życzliwie i mówi:

— Nie zapominamy o zbrod
niach hitlerowskich, dokona
nych wobec narodu polskiego, 
a hitleryzm się już w Niem
czech nie odrodzi. — Robi 
chwile przerwy, a potem doda 
je: — my — tu wskazuje pal
cem ne swój znaczek — je
steśmy już inni.

JACEK WOŁOWSKI

się normy, w miarę więc sta
łego wzrostu przciętnej wydaj
ności powinny się zmieniać I 
rosnąć normy pracy.

Rębacz, pracujący kilofem 
górniczym, daje w ciągu okre
ślonego czasu pewną ilość wę
gla. Stenowi to podstawę nor
my. Ilość przeciętnie wydoby- 

| wanego przez górnika węgla 
zwiększy się jednak, jeżeli bę- 

' dzie pracował przy użyciu no- 
jwoczesnej maszyny wrębowej: 
Powinna wówczas ulec odpo
wiedniej zmianie i norma

Norma bowiem nie może być 
czymś stałym, niewzruszalnym 
1 niezmiennym. Przy rosnącej 
wydajności, przy wzmagają
cych się kwalifikacjach robot
ników, zwiększającej się me
chanizacji pracy — nie wolno 
kurczowo trzymać się daw
nych. przestarzałych norm któ 
re olbrzymia większość pra
cowników przekracza już w 
setkach, luh nawet tysiącach 
procent.

Postęp techniczny, organiza
cja pracy, stan zaopatrzenia, o- 
pieka' socjalna itp. stworzyły

tystami, nowatorami, Stacha, 
nowoami itd.

Nieprzemijającą sławę zdo
był sobie wychowanek domu 
dziecięcego Aleksander Matro
sów, bohater drugiej wojny 
Światowej.

Wszystkie domy dziecięce 
prowadzone są w Związku 
Radzieckim na koszt pań
stwa. Na utrzymanie każde, 
go wychowanka przeznacza 
się rocznie 7 tys. rubli.
W celu, zapewnienia dzieciom 

należytej opieki, liczba wycho 
wanków poszczególnych domów 
nie przekracza 120 osób. 
W każdym domu istnieje rada 
opiekuńcza, składająca się z 
przedstawicieli organizacji spo 
łecznych, działająca jako 
czynnik kontroli społecznej. 
Opiekę nad domami dziecięcy
mi sprawują również organy 
Związków Zawodowych.
DZIECI W ZSRR OTOCZONE 

SĄ POWSZECHNA 
MIŁOŚCIĄ

Bezpośrednie kierownictwo 
domów dziecięcych należy do 
miejscowych władz oświato-

W związku z rozpoczęciem 
„tygodnia” W.A.. we wszyst
kich powiatach województwa 
szczecińskiego i koszalińskiego 
odbyły się narady kierowni
ków i dyrektorów wszystkich 
typów szkół, poświęcone akcji 
likwidacji analfabetyzmu.

W powiecie pyrzyckim wrę
czono 18 najwybitniejszym or
ganizatorom akcji W.A- i naj
lepszym nauczycielom dyplo
my uznania, a kilkunastu kie- 
równików bibliotek gminnych 
i gromadzkich punktów biblio* 
tecznych, którzy wyróżnili się 
w akcji bibliotecznej, otrzyma
ło premie pieniężne.

Dyplomy uznania otrzymali 
m. in. jeden z najlepszych w 
powiecie pyrzyckim instrukto
rów gminnych W.A. kierownik 
szkoły w Jedliczu,Konrad Gu- 
dowskl oraz Bronisława Kowal 
czyk a Brałęcina, która całko* 
wicie zlikwidowała analfabe
tyzm w swofej gromadzie oraz 
nancTycl-1, Jan Lipka z groma
dy Zaooeib

Duże zasługi w likwidacji a* 
nalfabetyzmu w powiecie py
rzyckim położył instruktor po
wiatowy W. A. b. kier, szko
ły Michał Komas oraz nauczy* 
cielka Urszula Gnasowska, któ 
ra swą pełną poświęcenia pra* 
cą przyczyniła się do należyte
go zorganizowania kursów nau 
ki początkowej w gminach i 
gromadach powiatu gryfińskie 
go.

Dzięki społeczną; pracy pod- 
instruktorów W.A. Morawskie
go i Vogla w wielu gromadach 
powiatów Gryfino i Nowogard 
zlikfidowano całkowicie anal
fabetyzm.

Na sesjach Gminnych Rad 
Narodowych, które odbyły się 
22 bm. w powiecie łobeskim t 
innych, na porządku dziennym 
znalazło się zagadnienie :ak naj 
szybszej likwidacji analfabe
tyzmu na wsi, a zwłaszcza w 
spółdzielniach produkcyjnvch i 
PGR. (ot)

wych, podległych Ministerstwu 
Oświaty. Przy kuratoriach 
szkolnych istnieją wydziały 
„Domu Dziecka”, w skład któ
rych wchodzą inspektorowie, 
czuwający nad tymi domami.

W celu przyjścia z pomocą 
personelowi domów dziecięcych, 
stworzono szereg pracowni na
ukowych, opracowujących in
strukcje i zagadnienia metodo, 
logiczne związane z tą dziedzi
ną pracy.

Ludność Związku Radzieckie 
go bierze żywy udział w pra
cach domów dziecięcych. Poza 
tym tysiące ludzi bierze na wy 
chowanie t usynawia dzieci, 
które straciły rodziców. Dzieci 
znajdują tam ciepło domowego 
ogniska i otaczane są ojcowską 
miłością. W ciągu ostatnich lat 
w jędnej tylko RSFSR usyno- 
wiono 15 tys. dzieci, wzięto na 
wychowanie 135 tys., zaopieko
wano się 130 tys. dzieci.

Naród radziecki pod kierun
kiem partii bolszewickiej i swe 
go wielkiego wodza Stalina, 
szybko leczy rany, zadane 
przez wojnę. Z powodzeniem 
rozwiązane zostało zagadnienie 
całkowitej likwidacji dzieci bez 
domnych. Chłopcy i dziewczęta 
— byli wychowankowie domów 
dziecięcych, biorą czynny u- 
dział w budownictwie socjali
stycznym na każdym odcinku 
pracy i walczą wraz z całym na 
rodem o pokój na świeeie.

L. KOCHANÓW

pracy, wiedzą o dominującej^ 
roli węgla w gospodarce naro
dowej. Stanowili i stanowią 
„szturmowe bataliony”, idące 
w awangardzie. Słusznie wiec 
zwyżka norm objęła ich przede 
wszystkim, słusznie oni — led- 
ni z pierwszych w polskim 
przemyśle — atakują orzesta- 
rzałe normy i podkreślała po- 
sten w wydolności pracy

Plan 6 - letni nakreślił gór
nikom węglowym zadania. 
Wnrawdzie osiągnięcia w 1955 
roku 100 milionów ton wydo
bycia uwarunkowano moderni
zacją. mechanizacją i rozbudo
wa górnictwa, jednakże bez 
wielkiego wzrostu wydatoości 
nracv byłoby ono prawie nie- 
mo+liwe.

I W*ż«7e i»orm»
ftGÓLNA wydajność górni- 

I ków na praco - dniówkę 
podniosła sie w latach 1940 — 
1949 o 24 proc. Na rok 1950 
planowany jest wzrost wydaj
ności w Dorównaniu z rokiem 
1949 o 5.2 proc., a w ciągu ca
łego sześciolecia Wielkiego Pla 
nu — o 36 proc. Oczywiście 
wzrost ten wiaże się nierozer
walnie z ciągłym postenem 
mechanizacji i elektryfikacji 
konalń.

Dotychczasowe normy były 
przekraczane przez 9O’/o górni
ków przodkowych przeciętnie 
o 20 proc Biorac to wszvc*ko 
pod uwagę, podwyższono nor
my dla górników nraculacych 
w przodkach o 10 proc,

Nowe normy, wprowadzone 
od 2. X. 1950 r. w życie, mobi
lizują pracowników do jeszcze 
wiekszel wydajności pracy do 
szybszego realizowania plano
wanych zadań Górnicy konal- 
ni „Ludwik”. L. Kowolik ! Pio
trowski, przekraczają łut nową 
normę — pierwszy o 160 proc- 
drugi o 130 proc. Rębacz ko- 

j palni „Radzionków”. J. Par- 
1 kietny. od pierwszych dni wy
pełnia 137 proc, normy. Rębacz 
chodn'kowv konalni ..Srombier 
Mi”, S. Maciński, osiąga sy
stematycznie 300 nroc. nowej 
normy, a zespoły J. Pytla I P. 
Strzelczyka przewyższała ’00 
nroc. W konalni . Zabrze - 
Wschód” przekraczanie no
wych norm przybrało charak
ter masowych. Dale sobjo z ni
mi zwycięsko radę już 200 gór
ników. Czołowy rębacz chod
nikowy kopalni „Polska” Wik 
tor Markiewka. znany z tego, 
że pracuje „z zegarkiem i ołów 
kiem” w reku, nie dał sie jed
nak nikomu wvnrzedić Zobo
wiązał sie wykonać 350 proc 
nowej normy.

Obowiązek siwlecznf
Nowe, wyższe normy pracy 

obejmą stopniowo wszystkie 
gałęzie naszej gospodarki, Obo 
wiązują już w budownictwie i 
górnictwie. W innych przemy
słach — hutniczym, metalo
wym. elektrotechnicznym itd. 
— robotnicy nie czekają na od
górne, opracowanie nowych 
norm. Idą z życiem naprzód. 
Samorzutnie wprowadzała pod 
wyższ.one normy i od razu je 
przekraczają.

I W Polsce Ludowej ludzie 
wiedzą, że pracują teraz dla 
siebie. Zdają sobie srrawę z 

, tego, że wyższa norma oracy 
'— to szybsza realizacja Planu 
6 - letniego, to potężna siła re
gulująca produkcję i mobilizu
jąca szerokie rzesze wokół przo 
dujących robotników Świado
mi są faktu, że społeczeństwo 
socjalistyczne opiera sie na in
nej. wvda’nieiszej pracy, niż 

i kapitalistyczna, że zasadniczym 
celem socializmu jest dać wie 
cej produktów i przynieść ogól 
ny dobrobyt.

j Podnoszenie wydajności pra
cy staje sie wiec naszym spo
łecznym obowlazWem. a in
strumentem sóiżącym do tego 
celu są W''it-c normy

Jerzy Więckowski

Dyplomy uznania 
i nagrody pieniężne 
dla najlepszych nauczycieli 
i społeczników W.A.



Przed Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Warsztaty Wagonowe PKP w Słupsku 
wykonały plan roczny

W dniu 21 października pra
cownicy warsztatów wagono
wych PKP w Słupsku wyko
nali powzięte w lutym zobowią 
zanie długofalowego wspólza-

61.470 km 
przejechała 
drużyna kolei 
wąskotorowych w Gryficach

Wykonując swe zobowiąza
nia, drużyna kolei wąskotoro
wych w Gryficach przejechała 
na parowozie T1.3635 między 
naprawami 61.470 km, zamiast 
przewidzianych normą 30 tys. 
km.

Dla uczczenia 33 rocznicy Re 
wolucji Październikowej i II 
kwiatowego Kongresu Pokoju, 
roliolnicy warsztatowi parowo
zowni w Gryficach postanowili 
wyremontować rekordowy pa
rowóz na 5 dni przed termi
nem. Zobowiązanie to zostało 
już wykonane.

Pomoc dentystyczna
w Gryficach

Ubezpieczalnia Społeczna w 
Gryficach otrzymała dentystę, 
dr Kwiatka, który ku zadowo. 
leniu mieszkańców Gryfic 
przyjmuje pacjentów nawet po 
godzinach pracy. Utworzenie 
stałej przychodni dentystycz* 
nej uniezależnia gryficki świat 
pracy w tej dziedzinie konsul
tacji lekarskiej od szukania 
jej w sąsiednich powiatach.

(JP)

„Do łatki" PDT
w Szczecinku

Przedziwną modę wprowa* 
dzić pragnie PDT W Szczecina 
ku. Oto do zakupowanego 
przez klienta jednego kilogra
ma śledzi dokłada się tutaj — 
oczywiście za dopłatą — jeden 
kilogram solonego dorsza. 
Pragniemy zwrócić uwagę, że 
uzależnianie sprzedaży jednego 
towaru od równoczesnego kup. 
na innego towaru jest niedo* 
zwolone j należy tego natych
miast zaniechać.

Mecz bokserski 
Gwardia (Słupsk) 
—Unia (Wejherowo) 12:4

W Słupsku rozegrano towa
rzyskie spotkanie bokserskie 
pomiędze Słupska Gwardia a 
Unia z Wejherowa, zakończo
ne zwyciąstwem gospodarzy w 
stosunku 12:4.

A oto wyniki poszczegól
nych spotkań: (na pierwszym 
miejscu z iwodnicy Gwnrdlu 
— Rozpierski zwyciężył przez 
poddanie sic Bloka. Szmyt po
konał na punkty Gelińskiego. 
Czarnecki po nieciekawej wal
ce wypunktował Kleina. Za
krzewski przegrał , na punk
ty z Haskcm, Szulc pokona! 
Gnfcha, Zurawiec pokonał mini 
malnie na punkty Dańca II. 
Macieszcnek wygrał przez pod 
danie się Dańca z powodu 
zwichnięcia palca.

W ringu sędziował ob. Mizu 
ro a na punkty ob. Wiśniew
ski obaj ze Słupska, <ls) 

ków Zawodowych. W dyskusji 
m. inn. zabrał głos I sekretarz 
KM PZPR Kopkowski, wska» 
zując na brak czujności klaso, 
wej związkowców, niezawsz.e 
właściwie prowadzone sprawy 
kwaterunkowe i komunalne na 
terenie miasta; zdarzają się 
wypadki pomijania w przydzia 
le remontowanych mieszkań 
przodowników pracy i robotni* 
ków fizycznych, na korzyść 
pracowników umysłowych. Ro. 
Lotników fizycznych należy o- 
toczyć opieką, dać im możność 
awansu społecznego, wysuwać 
na stanowiska kierownicze, 
zwłaszcza kobiety.

Według sprawozdań delega* 

wodnictwa, wykonując przed
terminowo prace, zaplanowane 
na -pierwszy rok Planu 6-let- 
niego, zaoszczędzając 24.970 
pracogodzin.

Podejmując na apel Mar- 
kiewki zobowiązania, pracow
nicy warsztatów wagonowych 
postanowili ulepszyć dotych
czasową metode pracy pracu
jąc zespołowo. Na terenie war 
sztatów wszczęto akcję współ
zawodnictwa pomiędzy bryga
dami. Dała ona bardzo dobre 
wyniki. Brygady osiągnęły po 
200 do 240 proc, normy. Duży 
wkład pracy w plan roczny 
włożył racjonalizator Bolesław 
Jankowski, który dzięki swo
jemu wynalazkowi skrócił 
czas produkcji uszczelek maź- 
niczych z 35 do 5 minut. W 
związku z przewozami jesien
nymi Henryk Bartodziejski 
wraz ze swym brygadzistą 
Franciszkiem Gdańcem zobo
wiązali sie naprawić wagony 
na bieżąco, w jednym dniu.

Do realizacji planu przyczy
niła się w dużej mierze socja
listyczna dyscyplina pracy. 
Dzięki ogólnemu wysiłkowi 
wszystkich pracowników nlan 
roczny został wykonany dzie
sięć dni przed terminem.

Warsztaty Wagonowe w Słup 
sku są drugimi z kolei war
sztatami węzła PKP. które wy 
konały przed terminem plan 
roczny. (ryk)

PZZSGh w powiecie Dąbie Lubuskie 
pracuje sprawnie

Powiatowy Zarząd Związku 
Samopomocy Chłopskiej w Dą
biu Lubuskim prowadzi oży* 
wioną pracę na terenie powia
tu. W 7 spółdzielniach pro* 
dukcyjnych założono świetlice 
m. in. spółdzielnia nrodukcyj* 
na „Zieleń” w gm. Mieszkowi
ce wyremontowała świetlicę sy 
stemem gospodarczym. Ogó
łem odremontowano w ten spo= 
sób 10 świetlic, a założono w 
powiecie 20 świetlic. 11 świe
tlic posiada biblioteki, liczące 
ogółem 1850 tomów. Urządzę* 
no 10 kursów dla analfabetów 
i zorganizowano 8 wiejskich

Plusy i minusy
w słupskiej Fabryce Krochmalu

Praca w fabryce krochmalu 
jest ciężka, ale za to bardzo cie 
kawa .Robotnicy pracujący w 
działach, w których praca jest 
szkodliwa dla organizmu, dos- 
tają codziennie odpowiednią 
porcję mleka. W najbliższym 
czasie staraniem pracowników 
krochmalni zostanie urucho
miona świetlica Projektowane 
jest również uruchomienie sto
łówki i biblioteki Od niedaw' 
na, wielkim ud igodnicniem w 
krochmalni jest łaźnia dla ro
botników. W bliskiej przy
szłości zostanie również urtf 
chomiona tzw. „płatkarnia”, 
która zaopatrzy nas w odpo
wiednio spreipcrowane ziemnia 
ki.

Przodownikami pracy w kro
chmalni są: Kowalski przo
downik zmianowy. Marczak 

tów Pow. Rady Zw. Zaw. w 
niektórych zakładach biurokra 
cja tamuje rozwój placówek 
kulturalno - oświatowych. Np. 
Spółdzielnia Spożywców nie ma 
dotąd świetlicy, chociaż Dział 
Akcji Socjalnej posiada na ten 
cel fundusze. Podobne wypad* 
ki zachodzą i w poszczególnych 
zespołach PGR.

Dyskutanci poruszyli rów. 
nież sprawę małego zaintere
sowania się młodzieżą. Do tej 
Pory referent młodzieżowy Pow. 
Rady Zw. Zaw. nie zaintere* 
sował się fabryką maszyn rol
niczych, która zatrudnia ponad 
50 proc, młodzieży. Zespoły 
PGR skarżą się na brak Rady 
Kobiecej, mimo kilkakrotnego 
apelu do Kom. Pow. Ligi Ko« 
biet.

Żywo poruszano kwestię o* 
pieki nad pracownikami. O bra 
ku wszelkiej aktywności w 
Gardzie świadczą nieregularne 
zebrania pracowmków, którzy 
jeszcze nie posiadają nawet 
legitymacji związkowych. Ra. 
dy zakładowe i PRZZ zanied
bują koła sportowe. W Spółdz. 
Pracj- „Slupianka” nie prze* 
prowadzono niezbędnego dla 
polepszenia waruków pracy re 
montu.

Podsumowując wyniki dysku 
sji przedstawiciel ÓRZZ, ob.

Obrady przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych ir Szczecinku

W sali konferencyjnej Pre
zydium Pow. Rady Narodowej 
w S7.czecinku odbyła się odpra 
wa terenowa przewodniczą
cych i wiceprzewodniczącycn 
spółdzielni produkcyjnych z po 
wiatu Szczecinek, Wałcz, Człu
chów, Drawsko j Złotów. W 
obradach uczestniczył także 
przedstawiciel Min. Rolnictwa 
Koskowski, ' przedstawiciele 
Prezydium WRN, Banku Rol
nego CRS i PRN z zaintereso 
wanych powiatów.

Ze względu na szybki i ma 
sowy rozwój spółdzielni pro
dukcyjnych odprawa miała na 
celu omówienie i przeanalizo
wanie wszystkich zagadnień, 
dotyczących spółdzielczości w 
celu usunięcia istniejących 
usterek jak również wyciągnie 
cia wniosków z dotychczaso
wej działalności.

zespołów sportowych; czyn
nych jest też 8 zespołów tea. 
tralnych, a w stadium orga
nizacji są trzy zspoły. W świe 
tlicach pracują cztery zespoły 
dobrego czytania. Gromada Bo 
gusław z własnych funduszów 
zakupiła dla świetlicy radio. 
Zarząd Pow. ZSCh zakupił i 
przekazał świetlicom 11 radio
odbiorników.

W świetlicach Sitna, Sarbi* 
nowa, Złotowa j Nowodce pro
wadzone są systematycznie ga« 
zetki ścienne. W 18 gromadach 
zaplanowano odczyty o znaczę* 
niu Planu 6-letniego.

(J-P.)

pracujący przy odwadnianiu 
krochmalu oraz młody, zdolny 
robotnik iluearzki, Cyganów' 
ski-

Jednym z minusów są nilesz 
kania robotnicze. Nikt się do 
tej pory nimi nie zaintereso* 
wał, a są one wilgotne i dziu
rawe, a w słotne dni leje się 
robotnikom na głowy. W ta
kich warunkach, na przykład, 
żyje wraz z rodziną przodow
nik Marczak. Niewłaściwie u* 
stosunkowuje się do swych 
podwładnych ob. Lebudzie- 
wjez. Zle obchodzenie sic.
by, krzyki itp. są niedopusz
czalne w zakładzie pracy.

Jesteśmy przekonani, źe dy
rekcja kroenmalni usilnie w 
najbliższym czasie te nledóciąg 
niecia i niewłaściwości.

(je*).

Śmiałek, powiedział: „Musimy 
zwiększyć wysiłki w pracy, 
zwalczając biurokratyzm i 
brużdżące na wsi kułactwo. 
.Szkoląc nowe kadry, dopomo
żemy w szybszym wykonaniu 
Planu 6*letnicgo”. (ław)

Akademia sprawozdawcza 
z I Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju

W Choszcznie w sali „Domu 
Społecznego” odbyła się akade 
mia sprawozdawcza z I Ogólno 
polskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju w Warszawie i Woje
wódzkiej Konferencji Obroń
ców Pokoju. Uroczystość za
gaił przew. Kom. Pow. Obr. 
Pokoju Piosik.

Ob. Szydłowska, delegatka 
na Kongres w Warszawie, po
dzieliła się z zebranymi wraże 
niami z Kongresu. Delegat na 
Woj. Zjazd Obrońców Pokoju 
Bylic stwierdził, że społeczeń
stwo Pom. Zachodniego broni 
pokoju licznymi zobowiązania
mi pracy dla Planu 6-letniego 
i łączy się w akcji pokojowej 
z całym narodem.

W części artystycznej wy
stąpił chór szkoły 11-letniej 
oraz jednostka wojskowa.

(tg)

Omawiając zagadnienie re
alizacji kredytów dla spółdziel 
ni produkcyjnych, przedstawi
ciel PWRN Kraczyk stwier
dził, że nie są one wykorzysty 
wane całkowicie.

W dalszym referatach przed 
stawiciele Banku Rolnego za
poznali zebranych z techniką 
realizacji kredytów i kontrolą 
ich zużycia, z zagadnieniem ko 
rzystania z kredytów obroto
wych i ich spłatą, z obrotem 
bezgotówkowym j sposobem re 
gulowaniR należności. Zasady 
księgowości w spółdzielniach 
produkcyjnych omówi! przed
stawiciel CRS Nikiel a spra
wę ubezpieczeń przedstawiciel 
PŻUW Gappa.

W dyskusji poruszono -sze- 
Teg istotnych bolączek spół
dzielczości wiejskiej. Przew. 
sp. prod. Godzisław pow. Szcze 
cinek, Zemrys, po scharaktcry 
zowaniu pracy spółdzielni 
stwierdził, że miejscowy Ośro 
dek Maszynowy nie dostarcza 
potrzebnych maszych rolni
czych, odczuwa się brak uprzę 
ży i wozów. Dawno już złożo 
no kosztorys i plany w celu 
uzyskania kredytów na re
mont budynków i dotychczas 
nie otrzymano żadnej odpowie 
dzi.

Poruszono sprawę regular
nego wyłączanie światła w 
godz. 18—22-ej, oraz przyśpie 
szenia budowy studni w spół
dzielni produkcyjnej w Sztor- 
kowie pow. Szczecinek, gdzie 
dotychczas wodę dowozi się z 
odległości 2 km.

Ob. Wyrobek ze sp. prod. 
w Lendowie pow*. Człuchów 
zapoznał zebranych z trudno
ściami, na jakie napotyka spół 
dzielnie ze strony bogaczy 
wiejskich.

Wielu dyskutantów poruszy 
ło sprawę niewywiązania 
się ze swych zadań Centrali 
Obrotu Zwierząt Hodowla
nych. która zakupuje sztuki 
małowartościowe pod wzglę
dem hodowlanym i użytko
wym, płacąc hodowcom wyso
kie ceny. (mr)

Ośrodek Zdrowia w Białogardzie 
w trosce o zdrowie wsi

W ub. niedzielę ekipa sani
tarna w składzie: dr. Rogowski 
z Ośrodka Zdrowia, położna 
Janiszewską ze Szpitala Powia- 
towiego oraz. Instruktor Rolny 
KP PZPR w Białogardzie — 
odwiedzili spółdzielnię produk 
cyjną W Gąsko wie.

Na miejscu zbaduno wszyst
kie dzieci, które otrzymały od 
lekarzy preperaty wzmacnia
jące oraz przeprowadzono kion

W Szczecinku odbyło się 
organizacyjne zebranie Pow. 
Komitetu Obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Wyłoniono egzeku 
tywę Komitetu w składzie: 
Stankiewicz, Brzozowski, Ku* 
cińska, Boniewicz i Krawczyk 
oraz powołano komisję: organi 
zacyjną, kulturalno - oświato
wą, prasową, dekoracyjno-arty 
styczną i finansową. Na czele 
ich stanęli członkowie egzeku
tywy. Z przykrością należy 
stwierdzić, że mimo zaprosze
nia na zebranie nie przybyli 
przedstawiciele masowych orga 
nizacji , jak ZSCh, ZMP i SP.

Tegoroczny Miesiąc Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko - Radziec 
klej obchodzony będzie pod 
znakiem wzmożonej walki o po 
kój. spopularyzowania roli 
ZSRR w obronie pokoju oraz 
zapoznania najszerszych mas 
społeczeństwa z olbrzymią po
mocą. jakiej udziela nam 
ZSRR w realizacji Planu 6-let 
niego. Na ten temat wygłoszą 
ne zostaną we wszystkich za
kładach pracy pow. szczecinec
kiego odczyty i pogadank’. W 
gromadach wygłoszone będą 
odczyty o osiągnięciach chło
pów radzieckich. Kobiety wiej
skie zapoznają się z osiągnię
ciami kobiety radzieckiej.

Uroczystości zainaugurują 
akademie w dniu 7 listopada, 
związane z uczczeniem 33 ro
cznicy Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej. które odbędą się 
we wszystkich miastach, gmi
nach. szkołach, większych za
kładach pracy i wielu groma
dach. Na zakończenie Miesiąca 
odbędą się akademie w rocz* 
nice Konstytucji Stalinowskiej 
w dniu 5 grudnia. W tym też 
dniu odbędzie się w Szczecin
ku festiwal zespołów artystycz 
nych, w którym weźmie udział 
12 zespołów.

W okresie trwania Miesiąca 
w każdą niedzielę odbędą się 
w 14 punktach powiatu kier
masze książkowe. Miejskie ze
społy artystyczne z miasta wy
stąpią w 8 gminach, a wiejskie 
zespoły świetlicowe w mia
stach. Nastąpi uruchomienie 
14 kursów języka rosyjskiego. 
Wszystkie zakłady pracy wyda 
dzą specjalne numery gazetek 
ściennych. Odbędzie się festi
wal filmów radzieckich.

Dotychczas istnieje w pow. 
szczecineckim 220 kól Tow.

Ccfzie stf 
przyrzeczone 
przez energetyków 
lampy ?

Mieszkańcy Stargardu z ra
dością dowiedzieli się o zobo
wiązaniu załogi Podokręgu Sie 
ciowego Zjednoczenia Energe
tycznego, w którym była mowa 
o zainstalowaniu 70 lamp ulicz 
nych.

Zobowiązanie takie energe. 
tycy podjęli jeszcze w ubieg
łym roku. Podali przy tym ter 
min założenia lamp—do 1 stycz 
nia 1950.

Od tego czasu wiele w Inie 
upłynęło wody, a ulice Stargaj- 
du ciągle jeszcze toną w ciem
nościach. Z obiecanych 70 lamp 
zainstalowano zaledwie kilka
naście.

Nie wątpimy, że w realizacji 
zobowiązania przeszkodziły ja
kieś większe trudności, niem
niej jednak sprawa oświetle
nia miasta wymaga jak naj
szybszego załatwienia w obli
czu nadchodzących długich wie 
czorów zimowych. (k)

trolę sanitarną. Ekipa sanitar’ 
na po przeprowadzeniu kontro 
'li zaleciła polepszyć stan sani
tarny spółdzielni, udzielając w 
tym kierunku niezbędnych in
strukcji oraz postanowiła wy
stąpić z wn.iotsk.iem o urucho
mienie pomp wodnych, gdyż 
mieszkańcy Gąskowa mają po
ważne trudności z wodą do pi
cia, fGor.)

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
z liczbą 7.045 członków, w tej 
liczbie 111 kół wiejskich z ilo
ścią 2.178 członków. W ramach 
Miesiąca zorganizowanych zo
stanie 18 nowych kół gromadź 
kich, tak. że w każdej groma
dzie będzie pracowało koło 
TPPR. Kilka nowych kół po
wstanie również w miastach.

(mr)

Ruszyła produkcja
w Roszarni Białogard

Dzięki wysiłkom robotników 
Roszarni w Białogardzie oraz 
staraniom czynionym przez pod 
stawową organizację partyjną
1 Dyrekcję Koszalińskiego Kom
binatu Roszarniczego ruszyła 
w Białogardzie produkcja. 
Wśród pracowników hali ma
szyn widać nadzorującego i kon 
trolującego prace Mieczysława 
Pankowskiego, sekretarza pod
stawowej organizacji przy 
Szczecińskich Zakładach Ro- 
szarniczych. Praca ruszyła peł
ną papą. Plan Kombinatu Ko
szalińskiego, zostanie wykona
ny. (ju)

r
Sf.acfem 
naszych artykiPów
DLACZEGO MAŁKOCINO, 
A NIE LECZNICA 
ZWIERZĄT

W związku z notatką pow 
powyższym tytułem, która uka 
zala w nr 276 z dnia. 7. X. 50 
r. naszego pisma, Prezydium 
PRN w Stargardzie wyjaś
nia:

Wniosek Zarządu Okręgowe 
go PGR Szczecin - Północ w 
sprawie przekazania na rzecz 
PGR Zespół Malkocino gospo 
daratwa ogrodniczego, położo
nego w posesji przy ul. Łąko
wej 2 w Stargardzie, wpłynął 
do Prezydium PRN Stargard 
dnia 11. IX. 50 r.

Prezydium PRN powołując 
się na zarządzenie Minister
stwa Rolnictwa i Reform Roi 
nych z dnia 15. V. 1950 r. pkt. 
3 załatwiło prośbę Zarządu O- 
kręgowego PGR Szczecin-Pół- 
noc przychylnie.

Wniosek Państwowego Za
kładu Leczniczego dla Zwie
rząt w Szczecinie, o przyzna
nie obiektu przy ul. Łąkowej
2 na Lecznicę Zwierząt złożo 
ny został dopiero w dniu 19. 
IX. 50 r., a następnie przęsła 
ny do Prezydium WRN w 
Szczecinie.

Prezydium PRN w Stargar
dzie wyjaśnia, że lecznica nie 
mogłaby odpowiednio wykony 
stać budynków i urządzeń 
ogrodniczych, tym samym 
wskazane jest uruchomienie 
Zakładu Ogrodniczego.

SĄ PIÓRA I ATRAMENT 
W BIAŁOGARDZKIM URZĘ 
DZTE POCZTOWYM.

Białogardzki Urząd Poczto
wy, w związku z notatką za
mieszczoną w nr 52 z dn. 29. 
9. 50 r. p. t. „W Białogar- 
dzkim Urzędzie Pocztowym 
brak atramentu" wyjaśnia:

Poczekalnia Urzędu Poczto 
wego Białogard 1 jest często 
zaopatrywana w kałamarze 
z atramentem i pióra. Ponie
waż jednak przedmioty te gi
nęły, kałamarze przymocowa
no blachą do pulpitów. W po 
czekalni mieści się kiosk PPK 
„Ruch”, zaopatrzony w przy- 
bory do pisania, a ponadto 
każde okienko w Urzędzie ma 
atrament i pióro do dyspozy
cji interesantów.

W 1951 R. ODRF PRZEPRO
WADZI REMONT KINA W 
CZŁUCHOWIE.

Okręgowa Dyrekcja Filmu 
Polskiego w Poznaniu w odpo 
wiedzi na notatkę z dnia 8. 9. 
1950 r. Nr 31 pt. „I znów 
Film Polski” wyjaśnia co na
stępuje : '

„ODRF — Poznań znany 
jest stan kina „Uciecha” w 
Człuchowie i dano dowód tros
ki o częściowe choćby polep
szenie Stanu przez przydzielę 
nie krzeseł. Potrzeby budowla 
ne są duże, zmuszeni byliśmy 
trzykrotnie powiększyć prze
widywaną sumę", przy czym 
do planu na rok 1951 wstawi 
liśmy na remont „Uciecha” w 
Człuchowie sumę około • 
milionów zł.



Jaki to film
Dziś czwarty kupon konkursu „Kuriera"

Pewna część naszych czytel 
ników w Koszalinie mylnie zro 
zumiała warunki naszego kon
kursu pn.: „Odgadujemy ty tu 
hj filmów" i już złożyła w redak 
cji pierwsze kupony z rozwią
zaniem. Przypominamy, że roz 
wiązania należy składać po zc 
braniu WSZYSTKICH kupo
nów i odgadnięciu WSZYST
KICH tytułów filmów.

Ogromne zainteresowanie 
konkursem dobitnie mówi o po 
jiulainości w naszym społeczeń 
stwie dzieł i kinematografii ra
dzieckiej.

W numerze dzisiejszym ku
pon zawiera wycinki od 11 do

Koszalińskie 
koszałki
o koszalińskich transparentach

Wnet po każdym święcie, 
zjeździć, konferencji, 
wiszą transparenty 
tydzień albo więcej.

A na transparentach 
wiatr z deszczem utyka 
dziwne jakieś hasła 
w przedziwnych, językach.

WIT Y ER KONFERE 
WOJE WAL POKO GO- 
Czytają ludziska 
i pojąć nie mogą.

A ja wam wyjaśnię 
sens dziwacznych tworów:

(TO SZYLDY NIEDBAL
STWA

ORGANIZATORÓW.
MUCEK

WIĘKSZE WYGRANE
62 LOTERII

4 dzień ciągnienia II klasy
Główne wygrane dnia po 1.000.090 

zł padły na Nr Nr 69964 w War-' 
szawie 75960 w Lodzi.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Ńr 60313 103107 105460.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 27275 78306 87351 101316.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 7038 9951 13820 21673 22409 
23133 32923 33360 37356 38835 40155 
45044 51216 90934 90986 92963 94329; 
96183 99044 107433 108150 120283 
122824.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 7508 19159 19861 32650 34753 
36083 39205 45385 53267 55366 61659 
68510 77761 80555 80940 84019 85250 
87445 92824 94996 96171 96669 97400, 
99683 105083 105793 106700 111367' 
113427 115506 118765

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 2195 2393 3238 3547 6356 7393, 
7801 9274 9670 10143 10943 12118 
17129 22452 22781 23240 23596 25086 
27453 29620 29706 30356 30479 33805 
35169 37559 37854 40871 42296 42901 
43948 44010 44123 47243 50355 52142 
53674 54259 55783 58127 58302 59148, 
59313 60556 60866 63922 64570 70374 
71151 74645 75138 75221 77817 82409 
82855 85262 85651 86169 86373 874211 
88452 88591 92469 93531 95077 95605 
97201 98903 10465Ż 106211 106403 
111271 111530 1112531 115057 1169971 
122975 124093. *

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

14. Odgadnięcie tytułów nie 
przysporzy chyba większej 
trudności, bo są to filmy ogól 
nie znane.

Jeszcze kilka dni, trochę 
uwagi, wysilenia pamięci — a 
miłośnicy kinematografii będą 
mogli uzyskać cenne nagrody 
za trafne rozwiązanie konkur 
su.

Narada 
redaktorów gazetek 
ściennych
Dnta 25 lim. o codz. 10-teJ odbędzie 
sic w Wydziale Propagandy KW 
PZPR narada redaktorów gazetek 
ściennych zakładów produkcyjnych, 
w której wezmą udział redaktorzy 
gazetek powiatów koszalińskiego, 
słupskiego i kołobrzeskiego. Na na 
radę przyjedzie ze Szczecina przed 
stawiciel Zw. Zaw. Dziennikarzy.

5 dzień ciągnienia II klasy
Główna wygrana dnia 3.000.000 zl 

padła na Nr 29611 w Gdyni.
Główne wygrane dnia a 1.000.000 

zł padły na Nr Nr 6369 w Warszaw 
wie 97138 w Poznaniu.

Premie po 300.000 zł padły na 
Nr Nr 83779 88136 113478.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Ńr 21469 57223.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 9873 15054 36070 42976 43755.

Wygrane po lOO.OOO zł padły na 
Nr Nr 2201 12695 19820 23410 24580 
25080 29618 31914 33809 37161 60813! 
73080 76006 78814 84000 84317 86719, 
88625 89202 99161 99227 103240 111485 
117598 125004 128529 129929.

Wygrane po 40.000 zl padły na 
Nr rN 845 1554 2075 2576 22760 24259 
25224 33319 35753 40860 46947 48691 
51826 54020 58046 59908 61439 61729 
63097 63750 70349 74943 76032 80795 
82301 82927 93024 97921 105396 106311 
112460 114494 122411.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr 6 745 2459 5498 7213 8454 
94G5 11051 11458 14341 14500 16373 
lPllO 21907 22303 23172 24081 27473 
27537 27926 28631 29428 30867 31298 
31503 35346 35446 39125 4000141066 
41334 41668 45761 47467 50637 52593 
53136! 53273 54262 54310 54522 55081 
55182 55378 63265 64211 73485 75779 
£7539 91782 93733 102372
106738 112063 113293 114691 
119205 119274 120295 1208Ó6 
121939 122456 122572 124872 
127159 128636.

Wojewódzka odprawa robocza
powiatowych komisarzy spisowych

Narodowy Spis Powszechny, 
który ma się odbyć 3 grudnia 
1950 roku, stał się jednym z 
czołowych i najważniejszych 
zagadnień państwowych i jest 
ściśle związany z zadaniami i 
potrzebami, jakich wymagać 
będzie realizacja Planu Sześ
cioletniego.

W związku z powyższym od 
była się w Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie dwudniowa odpra
wa robocza wszystkich powia
towych komisarzy spisowych i 
pracowników pow. referatów 
spisowych województwa kosza 
lińskiego w celu praktycznego 
przepracowania formularzy

PCK obraduje
W koszalińskiej sali Teatru 

Miejskiego odbył się zjazd de 
legatów kół PCK pod- hasłem 
umasowienia organizacji PCK 
na odcinku wiejskim.

Ob. Stasiak, pełnomocnik 
oddziałowy, złożył sprawozda
nie z dotychczasowej działalno 
ści w powiecie. Przyszła praca 
kół wprowadzi powszechne 
szkolenie shnitarne i podejmie 
ostrą walkę z alkoholizmem 
przy ścisłej współpracy z orga 
nizacjami młodzieżowymi. Wy 
sunięto szereg konkretnych 
wniosków na zjazd ogólnokra 
jowy, m. in., wniosek o wpro
wadzenie w klasach jedena
stych szkół żeńskich — kursu

103831 
117388 
121680
125302

spisowych. Delegat Generalne 
go Komisarza Spisowego 
ob. Feliks Truszczyński omó
wił szczegółowo wszystkie ro
dzaje druków, podaiąc konkret 
ne przykłady sposobów doko
nywania zapisów i podkreśla
jąc, że dokładność informacji 
i sumienność aparatu spisowe 
go w wypełnianiu druków — 
to podstawowe elementy, wa
runkujące osiągnięcie celów, 
dla których zarządzony został 
spis powszechny.

Po zakończeniu zajęć prak
tycznych omówione zostały bra 
ki i niedociągnięcia' W poszczę 
gólnyc.h powiatach. Najlepiej 
— jak dotychczas — przeble-

pielęgnacji niemowląt i przy
znanie kołom PCK — niezależ 
nie od kontroli władz admini
stracyjnych — prawa kontroli 
sanitarnej w miastach i 
wsiach.

Konferencja powiatowa PCK 
w Koszalinie stanowiła zobo 
wiązanie się wszystkich człon
ków PCK do przedterminowe 
go wykonania Planu 6-letni« 
go poprzez ąk^rizację organi 
zacji i podniesienie stanu zdro 
wotnego wszystkich ludzi pra 
cy w powiecie. (gor)

* • *

W tych dniach odbył* się 
w Sławnie powiatowy zjazd dc 
legatów PCK. Na zjeździć pod 
sumowano dotychczasowe osią 
gnięeia, wytyczono plan pracy 
na przyszłość i dokonano wy 
boru nowych władz oraz dolo 
gata na zjazd okręgowy. (Jot)

SIELANKA
W KOSZALIŃSKIM PARKU 
Spacerując w piękne jesień. 
hJ ne przedpołudnie po Parku 
Byłego Więźnia Politycznego W 
Koszalinie, postanowiłem spot 
eząć parę, minut na. ławce przy 
pięknym niegdyś trawniku. Na 
gle uczułem, gwałtowno udet 
rżenie w plecy a również roz
legło się gniewne „Mu.uu!". 
Obejrzałem się i zdębiałem. Za 
moimi plecami stal oparty na 
szeroko rozstawionych nogach 
autentyczny roczny byk. Ueie. 
kając od natręta, przypomnia
łem sobie przestrogi znają* 
mych o dziko wałęsających się 
po parku, młodych jałowicach, 
byczkach i kozach oraz stadach 
gęsi i kaczek.

Ciekawi innie, czy Miejska 
Rada Narodowa urządziła z 
parku „rezerwat” czy może, 
park został oddany wlaieicie* 
om czworonogów i drobiu w 
dzierżawę? (gor)
BYKIEM GO!
KJiespotykauym powadzeniem 

4 » cieszą się w Koszalinie atu 
tobusy MKS. Pasażer, który

gają prace przygotowawcze w 
powiecie złotowskim, w którym 
zakończono podział terenu na 
obwody, wyznaczono komisa
rzy obwodowych i rejonowych, 
a ponadto wykonano już prze 
widziane ustawą o Narodo
wym Spisie Powszechnym —• 
szkice i plany poszczególnych 
obwodów. Na szarym końcu 
znajduje się miasto Słupsk, 
które posiada komisarza opi
sowego dopiero od 11 paździor 
nika br. Niezależnie od tego 
gmina Słupsk nic może okre
ślić dokładnej ilości mieszkań
ców.

Kierownik Wojewódzkiego 
Biura Spisowego ob. Urocze- 
cha, reasumując wyniki prac 
przygotowawczych oraz wypo
wiedzi komisarzy spisowych, 
stwierdził, ż- wielo trudności 
i niedociągnięć w pracy wyni
ka często z niezrozumienia 
zagadnienia przez niektórych 
członków Prezydiów Miejskich 
i Gminnych Rad Narodowych. 

(Pn)

Udana impreza 
w Koszalinie

W ubiegłą niedzielę na scenie 
Teatru Mledakiego wystąpiła z 
pieśnią i tańcem grupa sierot 
i pólsierot po poległych w wal 
ce z okupantem.

Impreza, którą urządził Za
rząd Oddziału Związku Bojow
ników o Wolność i Demokrację 
cieszyła się dużą frekwencją.

Na szczególną ^iwag? zasłu
żyła 3‘letnia „śpiewaczka” 
Blanka Włodarrka, taniec ,.Ko' 
zak” w wykonaniu 7 letniego 
Piotrusia Śasiuka oraz taniec 
klasyczny w wykonaniu Danu 
Si Wryczau. (Gor)

potrafi dostać się do wnętrza 
autobusu na przystanku, traci 
prawie zawsze wszystkie guzi
ki, a niekiedy... kapelusz. By. 
kiom go! Bykiem — wola ja
kiś rozochocony młodzian. 
Brzuch mi zgnietli — jęczy 
starszy pan z wystraszonymi 
oczyma. — a ja w jasnym ga
bardynowym płaszczu •— wciśs 
uięty między dwóch kominia
rzy, nie tracąc humoru pytam 
wiszącej konduktorki: Czy pa. 
ni przypadkiem nic pracowała 
kiedyś w Centrali Rybnej? Bo 
pakuje pani ludzi jak śledzie 
do beczki... (Gor)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZALIN
Kino „POLONIA": ,.Mr. Smith 
Jedzie do Waszyngtonu", prod. 
ameryk. Pocz. seans. 13 I 20.
Nt telefonów. Stra2 Pożarna 333. 
Milicja 537, Pogotowie PCK 500.
Kurier Koszaliński 230.

Notatki Koszalina
W dniu 27 hm. w sali konfe 

rencyjncj WRN w Koszalinie 
odbędzie się ostatnie w tym 
miesiącu posiedzenie Prezy
dium WRŃ z udziałem przed
stawicieli organizacji spoiecz 
nych i Związków Zawodowych.» • *

IV Wojewódzkim Komitecie 
Wykonawczym ZSL w Koszali 
nic przy ul. Armii Czerwonej 
28 odbędzie się dnia 30 hm. o 
godz. 11.30 odprawa organiza 
cyjna sekretarzy i instrukto
rów powiatowych ZSL.

♦ * *
Z uwagi na zachowanie bezpie 
czeństwa pożarowego w Kosza 
lińskiej Roszarni, MRN poleci 
ła zaniknąć ul. Różaną dla ru
chu kołowego i pieszego do 
dnia 31. 12. 50 r.

Ogłoszenia drobne
TILE Adam, Koseallu, Rybacka, 
rglasza zagubienie odcinka zamel
dowania. 2832-28-K

KAWKA Romuald, Słupsk, Nlem- 
cewloza 20. zgłasza zagubienie od
cinka zameldowania. 0U3-S

MLADOW8KA Teresa, Słupsk. Prusa 
13. zgłasza zagubienie odcinka za
meldowania. 2634-S

SŁUPSK
Kino „POLONIA" „Orzeł Kauka
zu" prod. radzieckiej, seria L Doz 
wolony od lat 10, początek "o godz. 
16; 18 1 20.

Dyżuruje apteka „Pod Mnichem".
Telefony Pożar — 33-33, Milicja — 
U 21 U U H<igop>wia <I« U 11.
Pogotowie P<’K 33 11 utksów si — 
31-43, „Kurier Koszaliński"— 33-72.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK........Zakochani są
sami na świecie", prod. frąnc.

telefony Poza? — 33. Mineta 421 
'ogotowis PCK — 425

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ”: „Wyspa SzczęS 
cla", prod. węgierskie! początek 
seansów 17 1 19, w niedzielę 1 
święta od 15.

reletony: Potar - ■». 44lllojs - 
384. Pogotowie ratunkowa — n.

KOŁOBRZEG
Kin' „OASINO": „Stlepan Razin" 
prod. radź.

— Zapalił wodę. Jest potężniejszy 
od szamana. Rarik, wodzu nasz, 
■przebłagaj wielkiego Agapi, ażeby 
nic zapalał morza, i nic zniszczył nas 
—• błagali przerażeni wyspiarze.

Na gorącą prośbę Rarika, Agapit 
odpowiedział.

— Wiedz, że mam dobre serce i 
morza, nic .apalę. Ale z szamanem 
musisz zrobić porządek.

— Idź precz, łotrze, obłudniku, ko 
kęsowy łbie — przepędził Rarik urn 
mana. — Masz opuścić naszą wyr.pę 
i osiedlić się na wyspie „Trzech Re

kinów", gdzie nie ma aiti jednego 
człowieka.

Przerażony szaman, szalbierz i in. 
trygant w jednej osobie łypnął nie 
zawistnie oczami w stronę Agapita i 
czmychnął, aż cię za nim kurzyło.

Nikt nie pomyślał, ażeby spraw
dzić czy rzeczywiście opuścił wyspę 
Rozkaz Rarika był zawsze wykonywa 
ny i nic zdarzyło się dotychczas, aby 
ktokolwiek go nic posłuchał.

— Jak; tv jesteś potężny, Agapi 
cie! — Tamona z radosnym okrzy
kiem biegła do Aya.pita. — Byłam 
daleko na bagnie. Zbierałam palmę 
sagową. Nic mc wiedziałam, co się

fu dzieje. Dopierv mi po powrocie 
do wsi wszystko opowiedzieli. IPocZf 
potrafisz zapalać.

— E, to drobiazg! Gdyby nic to, 
że kapitan „Happy" był o pojem, to 
by mi się sztuczka iwj udała. — Nie 
rozumiesz? Nic szkodzi.. Kiedyś ci 
wszystko dokładnie wytłumaczę.

(Dalszy ciąg jutro).

„Kurier Koszaliński" Re
dakcja w Koszalinie, ul. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — IG. nr telef. 230. 
Oddział Redakcji w Słup
sku ul. Wojska Polskie
go nr 44 tel 33 72 Oddział 
Redakcji w Szczccinku, 1 
Maja 2.

fłacffo
Wtorek 24.X 

(ważniejsze audycje) 
Wiadomości god. 5.15; 6; 7; 8; 

12.04; 17; 20; 23.
lala 367 m. 5.10 pocz. aud; 5.20 

konc; 6.05 gimnast.; 6.13 polskie 
mel.; 7.20 Wszechn. Rad.; 7.40 muz; 
11.50 Głos mają kobiety; 12.13 czes 
kle piosenki; 12.55 mel. lud.; 13.30 
aud. szkol.; 15.00 konc; 15.50 reci
tal fortep; 16.15 przegląd prasy 11- 
terac.; 16.50 Niebieskie słońce nad 
Szczecinom — pog; 17.15 konc. 
muz. lud; 17.45 cykl z frontu pruć 
brygad młodzieżowych. 19.1,0 
Wszechn. Bad; 19.20 muz lud: 
19.40 lekcja jęz. ros; 20.30 konc. 
symf. 21.30 muz. i aktualność.; 
22.00 aud. rozryw, 22.25 konc. ork. 
tan.: 23.10 koncert czeskiej muzyki 
kameralnej, 0.05 hymn .

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program lokalny)

8.05 komunikaty lok: 12.45 prace 
przedzlmowe w gospodarstwie: 
13.25 komunikaty 1 progr. dnia: 
16.20 dzlenn. Pom. Szczec.: 16.33 
pleśni chóralne t solowe: 18.00 po
gadanka sportowa. 18.20 Dom. kto 
ry czeka na młodzież. 18.30 prze
gląd spraw Koszalina. 18.50 mformn 
cje dla rybaków: 19.55 komunikat 
PIHM-u; 24.00 komunikat MUR.



Nowy rodzaj ptactwa domowego
w województwie szczecińskim

Na zdjęciu okaz nowego gatunku kaczek „barbary**

Repatrianci spod Pirenejów 
francuskich, którzy osiedlili się 
We wsi Radziszewo w woj. 
szczecińskim, przywieźli ze so
bą kilka okazów nieznanych 
dotąd u nas kaczek i gęsi. Na
zywają je „barbarami”. Ptaki 
cechuje waga, dochodząca u 
gęsi do 15 kg jako teź i wysia 
dywanie piskląt dwa razy w

O TYM I O OWYM
ZARZUT BEZ ODPOWIEDZI

Delegaci państw zachodnio . eu
ropejskich w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych usłyszeli ostanlo z 
ust delegata murzyńskiej republiki 
Łlberlj szereg zawstydzających u- 
wag pod adresem swych krajów, na 
które... nie znaleźli odpowiedzi.

W komisji opieki społecznej wy- 
stąp ł delegat Liberii w obronie... 
wleloźeństwa, powołując się na kro 
la Salomona i Jego dwór kobiecy. 
Delegat piętnował hipokryzję cywil) 
aacjl zachodnich, usiłujących wyko 
rzenlć wleloteństwo w kolan alnych 
obszarach afrykańskich innych, bę 
dących pod ich panowaniem, a u- 
prawiających Je — zdaniem delega 
ta llberyjeklego „potajemnie" we 
własnych krajach. Wskazał na do
my publiczne, na rozwody i... luk
susowe apartamenty kapitalistów 
zachodnich, w których utrzymują 
sws utrzymanie! 1 przyjaciółki.

taden z przedstawicieli komisji 
nie zdobył się na przeczącą odpo-

Sędzla ringowy: siedem... osiem... 
Zawodnik z lewlej strony: Czego patrzysz? 
To ciebie dotyczy.

roku przeciętnie po 12 piskląt 
1 więcej.

Najbardziej jednak charakte 
rystyczne jest u ptaków duże 
podobieństwo do naszych po
pularnych Indyków. Ptak) do
brze się zaaklimatyzowały i 
mnożą się. Na zdjęciu okaz te
go domowego ptaka.

(Old)

wiedź delegatowi republiki murzyń 
sklej.

CZY ROŚLINY 8ŁUCHAJĄ RADIA?

Niezwykłego odkrycia dokonali bo 
tanlcy francuscy, stwierdzając u 
rojlln wrażliwość na działanie fal 
radiowych. Stwierdzono to w stop 
nlu szczególnie silnym u gerantl, 
aurakarll 1 fuksji. W pewnych oko 
licznoiclach można Jakoby używać 
gałązki geranium Jako odbiornika 
dedektorowego dla głośnika radio
wego.

Badacze stwierdzili, że fale radio 
we powodują szybkie krążenie so
ków w roślinach I przyśpieszają 
Ich wzrost. Zauważono, że pod wply 
wem działania fal następuje ogrze 
wanle się roślin, zachodzą nawet 
wypadki pękania roślin od nadmla 
ru soków. W pobliżu wielkich la
sów skonstatowano nleraa zanik 
fal radiowych. Zjawisko to wywoła 
ło przypuszczenie, że drzewa wchla 
niają część fal radiowych.

Bronimy sportu francuskiego
List A. Deschamps do sportowców polskich

Częste, mimo utrudnień ze strony władz francuskich, 
kontakty sportu robotniczego Francji i Polski umożliwiły na
wiązanie serdecznych stosunków między sportowcami obu 
krajów. Przejawem tej serdeczności jest list członka Biura 
Federalnego FSGT A. Deschampsa do sportowców Polski, 
który zamieszczamy z dużymi skrótami, spowodowanymi bra 
kiem miejsca.

Robotnicza Federacja Spor
towa i Gimnastyczna, uważa 
za swój główny obowiązek 
wciągnięcie wszystkich spor
towców francuskich — bez 
względu na ich poglądy, wy
znanie i przynależność do róż
nych federacji sportowych do 
walki w obronie interesów 
sportu francuskiego.

Od maja 1947 r., z chwilą 
zmarshallizowania rządu fran 
cuskiego, w kraju naszym czy 
ni się wszystko, aby zreduko
wać kredyty na cele cywilne 
na korzyść kredytów wojen
nych. a zwłaszcza, aby zdobyć 
fundusze na prowadzenie woj 
ny kolonialnej w Vietnamie. 
W tym właśnie świetle należy 
rozpatrywać wszystkie zarzą
dzenia. hamujące rozwój spor
tu francuskiego, a zwłaszcza 
ostatnie zarządzenie o zam-

WspairMy wynik
pływaczki węgierskiej

W Szekesfeherwar odbyły 
się zawody pływackie, zorgani

zowane z okazji 
wyborów do 
Rad Narodo* 
wych. Na za* 
wodach tych 
Ewa Nowak u- 
stanowiła nowy 
rekord świata 
na dystansie 
200 m stylem

klasycznym, uzyskując czas 
2:48,8. Poprzedni rekord w tej 
konkurencji należał, do Holeiu 
derki Van Vilet i wynosił 
2:49,2.

M s'rzostwa Polski 
w biegach sztafetowych

Odbyte w niedzielę mistrzo
stwa Polski w biegach sztafe
towych przyniosły następują
ce wyniki:

Konkurencje o mistrzostwo 
Polski — 3x1000 m: 1) Spój
nia (Gd.) — 8:10,8. 2) Ogniwo 
(Kr.) — 8:20,0. 3) Kolejarz
(Byd.) 8:23,0 4x200 m: 1) O- 
gniwo (Kr.) — 1:33,4. 2) Budo 
wlani (Gd.) — 1:33,4. 3) Unia 
(Łódź) — 1:34,8.

Sztafeta szwedzka: 1) Budow
lani (Gd.) — 2:04,5. 2) Unia 
(Łódź) — 2:07,6.

Sztafeta olimpijska: 1) O- 
gniwo (Kr.) — 3:30,5. 2) U- 
nia (Łódź) _ 3:40,3.

knięciu Szkół Instruktorów 
Wychowania Fizycznego i 
trzech ośrodków Wychowania 
Fizycznego i Sportowego.

Sportowcy francuscy zdają 
sobie sprawę, że wszystkie t. 
zw. oszczędności mają tylko je 
den cel — finansowanie re
presji przeciwko klasie robot
niczej i ludowi francuskiemu. 
Dlatego też coraz więcej spor
towców staje w szeregu bojow 
ników o pokój i wolność.

W sytuacji, którą charakte
ryzuje z jednej strony walka, 
z drugiej zaś wzmożone repre
sje przeciwko masom ludo
wym Francji, reakcyjne kie
rownictwo partii socjalistycz
nej SFIO usiłuje na rozkaz 
rządu rozbić jedność naszej fe 
deracjl.

Mimo tego, jednak coraz 
więcej sportowców francu
skich kieruje swój wzrok na 
naszą wielką, liczącą 300 000 
członków organizację, która ich 
nigdy nie oszukała i która 
wzywa ich do walki przeciw
ko polityce wojny, przeciwko 
represjom stosowanym przez 
rząd Pleven-Moch i do obro
ny pokoju.

Przesyłamy gorące wyrazy 
wdzięczności sportowcom 
Zw. Radzieckiego i państw 
demokracji ludowej, zwłasz
cza sportowcom demokratycz
nej Polski, za ogromną pomoc 
i zaufanie, które nam stale o- 
kazują. Jak wielkie bowiem 
znaczenie ma dla naszych de
legacji sportowych możność 
odwiedzenia, kilka razy w cią 
gu roku, zaprzyjaźnionej Pol
ski, gdzie przyjmowani Jesteś 
my ż braterską serdecznością 
i gdzie możemy ujrzeć wspa
niałe zdobycze klasy robotni
czej, znajdującej się u władzy, 
a zwłaszcza wspaniałe osiąg
nięcia w dziedzinie sportu.

Za każdym razem po powro 
cie do kraju zwołujemy zebra
nia 1 opowiadamy o wszyst
kim. co widzieliśmy w Polsce. 
Mówimy o bohaterskich wysil 
kach zaprzyjaźnionego z nami 
kraju i w ten sposób coraz 
trudniej jest wprowadzić w 
błąd sportowców francuskich, 
którzy mają szerokie pole do 
porównań. Przypominając 
straszliwe cierpienia narodu 
polskiego i okrutne zniszcze
nie całego kraju przez hitle
rowców. mówimy o gorąćym 
pragnieniu pokoju, jakie żywi 
ludność Polski, Związku Ra
dzieckiego j krajów demokra
cji ludowej.

W ten sposób odwdzięczamy 
się naszym przyjaciołom. 
Wiemy, że w wielkiej walce o 
pokój, która prowadzona jest

na całym śwdecie i w naszym 
kraju również. sportowcy 
francuscy mają ważne zadanie 
do spełnienia. Możemy was 
zapewnić, przyjaciele Polacy, 
że wypełnimy to zadanie z ho
norem.

A. DESCHAMPS 
Członek Biura Federalnego 

FSGT

Potrzebowski AZS w niedziel
nych zawodach dzięki dosko- 
niałemu biegowi na 800 i 400 
m. przyczynił się walnie do po 
bicia rekordów Okręgu przez 

sztafety AZS.

Błyskawiczny konkurs Kuriera na finiszu 
Dzisiaj ostatni kupon
W rozterce znajdowali się oneg 
daj sympatycy i kibice Gwar
dii, opuszczający stadion po 
meczu naszej drużyny z byd. 
g oską’ Gwardią.

Jaki będzie wynik w Choda 
kowie. Wygramy czy zremisuje 
my.

Stosunkowo słaba forma for. 
macji defensywnych naszej dru 
żyny wskazuje raczej na to dru 
gie. Wiemy dobrze iż Włók
niarz posiada bramkostrzelny 
atak. Czy defensywa nasza po
trafi utrzymać w sza. 
chu szybkich napastników cho 
dakowskich.

Uczestnicy błyskawicznego 
konkursu Kuriera są u\ęc w 
małym kłopocie.

Jesteśmy jednak przekonani, 
że wielu z nich wyjdzie zwycię
sko z tej próby. Starzy spece 
piłkarscy, którzy nie opuścili 
dotychczas żadnego meczu dru 
go-ligowego w Szczecinie na- 
pewno wytypują trafny wynik

Do I ligi 
wejdziemy na pewno 
Co mówią gwardziści 
o wyniku meczu 
w Chodakowie

Przedstawiciele działu spor
towego naszego pisma, przepro 
wadzili w przerwie niedzielne, 
go meczu Gwardii szczeciń
skiej i bydgoskiej krótkie roz
mowy z piłkarzami szczeciń
skimi, na temat decydującego 
meczu w Chodakowie.

Wszyscy zawodnicy potwier. 
dzają przesądnoóć, jaka panu
je wśród piłkarzy i początko 
wo nie nie chcą mówić.

Po chwili jednak, przełamu
jemy opory i o wyniku zaczyna 
mówić trener drużyny szczeciń 
skiej Czyżewski.

„Do pierwszej ligi wejdziemy 
na pewno. O wyniku en-tka
nia trudno coś powiedzieć".

Naszym następnym rozmów
cą, jest kapitan drużyny Ste
fanik, który typuje wynik re
misowy 1:1 łub 2:2.

Największymi 
optymistami 

są przedstawi
ciele formacji 
defensywnych, 
Pażniewski. 

Stachecki i Bo 
nazzo. Pierwsi 
dwaj przewi
dują zwycię
stwo 2:1, a po
pularny „Ko
stek" nawet 

------ 2:0.
Najmniej zaufania do kole

gów z ataku ma Boroń, który 
typuje wynik bezbramkowy.

Wielga, Skowroński. Sucho- 
górski, Sawicki i Piątek liczą 
na zwycięstwo różnicą jednej 
bramki.

Mimo długotrwałych nalegań 
nie chcą mówić o wyniku Cho- 
dakoufskiego meczu, Bartczak < 
Foryszewski.

— „Mecz będzie ciężki a wg 
ników z zasady nie typujemy" 
— odpowiadają na nasze pyta
nie, najbardziej przesądni gwar 
dziści.

i znajdą odpowiedź na to frapu 
jące pytanie.

Jaki wynik wpisać w kupon 
(załączony poniżej) Błyskać 
wicznego Konkursu Kurierat 
Na uczestników)—szczęśliwców 
czeka szereg wartościowych na 
gród. Jakich ł O tym szczegół 
Iowo w następnym numerze.

A ' O P T I A I E W A

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej 43

Upijało cierpkim zapachem dojrzałych 
traw i liści, które zaczynały więdnąć. Olga 
szła, oddychając pełną piersią, uspokojona 
świadomością swej całkowitej przynależności 
do otaczającego świata. Spędziła dzień cieka
wie i skorzystała wiele, była zadowolona z 
siebie i wdzięczna ludziom, z którymi stykała 
się j rozmawiała. Był rzeczywiście wspaniały 
element, wrośnięty już korzeniami w tę da» 
leką lecz niezbyt przyjazną ziemię. Każdy z 
nich prócz zajęć zawodowych i społecznych 
miał jeszcze jakieś zamiłowania: jeden z nich, 
entuzjasta piłki nożnej, był dumą rejonowej 
drużyny; pewna młoda dziewczyna pobijała 
rekordy na zawodach łyżwiarskich: mieszka* 
nieć tajgi, robotnik z kopalni poszukiwaczy 
złota i były ogrodnik, założył hodowlę inspek
tową, którą oddał na użytek swej spółdzielni. 
Wszyscy prawie posiadali rodziny, albo sta* 
rali się je założyć, byli to napiawdę ludzie 
poważni i pełni radości życia. Być może, że 
O’-a rozmawiając z nimi zaraziła się wiarą 
w swoje własne siły. Buciki, kostium, twarz 
jęi m.wet, nosiły ślady żółtej gliny kop-dnia* 
n- co i...' »pów, jasne, potargane włosy zwi
sa,,, w nieładzie. Podszedłszy do kopalni wy

jęła z kieszonki maleńkie lusterko i zaczęła 
porządkować fryzurę, starła glinę z twarzy, 
poprawiła kołnierzyk u bluzki... Nagle tuż 
obok, widocznie na dróżce biegnącej troszecz* 
kę niżej usłyszała głos Tawrowa.

Przeskoczyła przez kanał do rowu przy szo« 
sie, zarośniętego krzakami olszyny i głogu, 
spojrzała w dół... Za krawędziami omszałych 
kamieni, spomiędzy których sterczały usycha
jące gałązki wierzbiny, oplątane srebrnym, 
kędzierzawym puchem, na starej dróżce, wy* 
deptanej jeszcze przez pierwszych poszukiwa* 
czy czażmijskich, zobaczyła Tawrowa, a obok 
niego niemłodą, tęgą, brzydką kobietę.

— Teraz spróbuję pochodzić bez szczudeł 
na świeżym powietrzu — mówił zdenerwowa
ny — niech pani je potrzyma!

Olga odsunęła gałąź która zasłaniała jej 
widok i wstrzymując oddech śledziła pierwsze 
kroki Tawrowa. Kroczył niepewnie, widocz
nie bał się jeszcze stąpać mocniej na nodze, 
z której niedawno zdjęto gipsowy but. Wi= 
docznie napełniło go lękiem niezmierzone, wi« 
szące nad nim, czerwieniejące niebo i możność 
chodzenia bez szczudeł wspaniała możność, na 
jeźona na rrzie nieznanym niebezpieczeń* 
stwem.

Olga widziała jego twarz: uśmiechał się 
lekko z pewnym ździwieniem — była to twarz 
dziecka uczącego się chodzić. Podobieństwa 
obrazu dopełniała niańka w ciemnej chustecz* 
ce i białym fartuchu patrząca uważnie na 
swego wychowanka i idąca za nim wolniutko, 
ze szczudłami w ręku, w każdej chwili go
towa do pomocy.

Ale inżynier szedł coraz pewniej, bez żad
nego prawie utykania. Wychudzoną twarz 
zdobił uśmiech. Nie zauważył Olgi, bo pa» 
trzy! wciąż przed swoje nogi. Pielęgniarz

której uwaga skupiona była na pacjencie, też 
jej nie zauważyła a Olga patrzyła jak za* 
czarowana: zabrakło jej tchu w piersiach. 
Odsunęła się. Uwolniona gałązka długo koły
sała się jeszcze mieniąc się złotymi liśćmi nad 
czerwonymi owocami nieruchomego głogu.
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— Skorobogatow lubił, żeby wszystko było 
jasne i sprecyzowane.

— Jestem prostolinijnym człowiekiem — 
mawiał często o sobie.

Pewność siebie, powolne spojrzenie wład
czych oczu, duża twarz, którą powiększała jesz 
cze łysina, szkarłatna w chwilach złości, deto
nowały ludzi skądinąd nawet odważnych.

Igor Korobicyn bał się wprost Skorobogato 
wa, ale gdy ten postawił niedawno na zeb
raniu sprawę nieodpowiedniego sposobu wyko
rzystywania opału w elektrowni, Igor bronił 
swej pracy z całym zapałem i udowodnił, że 
ma rację. Każdy inny na miejscu Skorobogato 
wa byłby zakłopotany, ale jego nie tak łatwo 
było zbić z tropu. Gdy pokonany został za po
mocą słusznych technicznych wyliczeń i dowo
dów, powiedzał spokojnie:

— Ja powinienem sprawdzać. Moja rola jest 
w tym wypadku taka sanla jak rola profesora 
przy obronie dysertacji. A waszym obowiąz
kiem jest obrona waszej pracy i udowodnienia, 
że macie rację. Mnie interesuje nie mechanizm, 
lecz człowiek, który tym mechanizmem kieruje. 
Muszę wniknąć w głąb duszy człowieka.

I mechanika Korobicyna, który wygrał jako 
specjalista, zdetonowało od razu to wniknięcie 
w jego istotę — zaczął znów bać się sekretarza 
rei^nowego komitetu.

Z tym nawykowym luź uczuciem strachu

wszedł do ładnie umeblowanego gabinetu Sko 
robogatowa, przypominając sobie i rozważają, 
wszystkie grzechy.

Skorobogatow rozmawiał przez telefon.
— Tak-tak, sekretarz rejonowego komitetu! 

Wypadało by wiedzieć — patrząc z boku na 
wchodzącego.

Mówił coraz głośniej.
Igor zdjął ostrożnie pyłek ze swego świątecz 

nego garnituru i stąpając na palcach, pjdszed 
do okna, żeby nie przeszkadzać.

Przede wszystkim jestem członkiem partii 
potem dopiero poetą... — mówił Skorobogatou 
surowo. — Zrozum to i... uważaj! — groził p< 
chwili — nie idziesz po linii partyjnej.

Igor, który był bezpartyjny, zadrżał wew. 
nętrznie i poprawił nerwowym ruchem krawat. 
Miał jedno życzenie: żeby rozmowa telefonie! 
na trwała w nieskończoność. Ale rozmowa 
nagle się przerwała i po energicznym pntrzą 
saniu i dmuchaniu w słuchawkę Skorobogatow 
cisnął ją na widełki.

— Preszę! nie umiecie nawet tego zrobić, 
zęby telefony dobrze działały — rzekł złośliwie 
Skorobogatow, patrząc nieruchomym wzro
kiem na Igora. — Mechanicy! Inżynierowie! 
Już cały tydzień męczę się z tym telefonem...

— Przyślę niezwłocznie majstra.
' był! — Skorobogatow machnął rę

ką i wyjąwszy z kieszeni chusteczkę wytarł 
czerwoną, spoconą twarz i łysinę.

Spoglądał chwilę na Igora, który podszedł 
niepewnie, i zaciskając wąskie wargi wskazał 
Przybyłemu wygol-nym podbródkiem krzesło. 
Twarz, która zbladła trochę, zaczęła znów pą
sowieć.

 (Dalszy ciąg nastąpi)


